„Nr, 242, 


CENA PRENUMERATY: 
Łodzi miesięcznie mk, 40,— kwa 
lnie mk. 120,-=, dia robotników mie- 
sięcznie mk, 32.—. s 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięczni e mk, 5, — 

Na prowincji miesięcznie mk 45,=, 
kwartalnie mk, 135,— 

la grani cą miesięcznie marek 60, 


Kumer pojedyńczy i 
2 marki. 


Redaktor przyjmuje śinteresantów Od 
godziny 3 do 4 popołudniu, 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 i od godziny 6 do 7 wiecza 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje Od 
godziny 3 do 6 popołudniu. 


F 


Niedziela 


ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


menee aaas 


Dnia 5 Września 1920 roku. ... 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe, 


Źwyczajnej mk. 2:50 za wiersz pa 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów). 
Drobne 40 fem. za wyraz, naj. 
mniej mk. 4. Dla poszukującyc 
pracy 30 fen. za ki sę Nadesłan 
przed tekstem mk. 7. =w tekście 
mk. 8. == po tekscie mk. 4.— za wiersz 
pefitowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekrologi! mk. 2.50 za wiersz peł 
titowy (strona 5 łamów). Komunie 
katy mk. 3,50 za wiersz. 
Zamiejscowe; 
Zwyczajne.mk. 3.-— drobna 55 fen 
madesłane przed tekstem mk, 2 
w tekscie mk,10,—, za tekstem mk, B, a 
nekrologi mk. 4,—, 4 
Zagraniczne. 
100% drożej od zamiejscowych, 

Za terminowy druk ostoszeń, koma 
nikatów i ofiar administracja nie, 
odpowiada, A 


` 


Redakcja i administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 
Filja administracji Piotrkowska 123, 


hiin AE E a a AES WO. a dE IAA 
Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowineioral-ej, wszystkie komunika 


- Teatr Polski 


Bzielna 18. 


Pod Dyrekcją Al. Zelwerowicza 


Niedziela 5 1X po połud,o g: 3 
E po cenach popul. 


"Pan Jowialski 


Komedja w 4 akt. Al, hr. Fredry. 
ERSS 


podlegają opřacie. 


Wiecz. o g. 8 po cenach zwyczajnych 


„Opieka wojskowa” 


krotochwila żołwierska w 5 aktach 
W. Bogusławskiego. 


ty instyłucji prywatnych i społecznych 


"WA 


Poniedziałek 6 IX po cenach zniżo. 


Wyzwolenie 


dramat narodowy w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego 


T EESE E 
Towary wysorłowate Sktadajcie 


m „DB 
Re przy Hotelu Manteufia "Szajbiera, Gromana Zawier- =» 
| zachodnia 45 cie i Szlesera po cenach fa-, ofiary 
(Ti ta i : 6 SB brycznych także t.zw. „brak“ wa 5 
Codziennie od godziny 12 — 4-ej po 22 m. S wszystkich gatunkach i różne surów= ma fundusz 


ki M. Orbach Konstantynowska 8 


wykwintne Kolacja a la carte 


Zdradziec 


WARSZAWA, 


napadli zdradziecko na Polskę w okolicach Augustowa 
Suwalską, łącząc się tym sposobem 


i opanowali ziemię 
z bolszewikami. 


WARSZAWA 
bolszewicy traktowali. 


OBIADY 


4 września. (tel. wł.) 


-4 września. (tel. wł.) —W Wilnie 
Litwinów jako sprzymierzeńców 


MOTORY lekiryczne 
ma zmienny prąd, pożądane 


z recuiałorami, od 750—1500 
obrotów 


| W 2 


1 
3 


2 2 koni 
99 
99 


4 


1 


niem ceny w „%urjerze Łódz- 


(Wy WÓD. 


Sytuacja polityczna Polski 
wikia się coraz bardziej. 

W chwili krytycznej, kiedy 
zmuszeni byliśmy do cofania 


się pod naporem armji 
wonej, ujawniła się w całej 
swojej jaskrawości nienawiść 
do nas Niemców. Odwieczny 


czer“ 


A. W. 


ny i stale na dobro Rzeczypo* 
spolitej nastajacy otworzył 
karty. Wybuchły nagle prze- 
ciwpolskie zaburzenia na Gór: 
nym Slasku; zamknięto bramy 
portu gdańskiego, odeinaiąo 


nas od świata, wstrzymując 


dostarczanie tak niezbędnej w 
chwilach walki pod Warszawą 
amunicji; rozpoczęto wreszcie 
cały szereg gwaitów, dokony- 
wanych na ludnosci polskiej 
terenów plebiscytowych War- 
mji i Mazowsza, i łączono się 


ki napad Litwinó 


i byli nawzajem tak samo traktowani. 


— Litwini 


lewa oficyna I wejście II piętro 


W na 


piebiscytowy. . 


Polske. 


WARSZAWA, 4 września. (tel. wł.) — Sytuacja 
wojskowa na wschodzie komplikuje się, ponieważ bol- 


'szewikom przybył nowy litewski sprzymierzeniec. 


Brodnicy, Liczbarku, czyli na 
tych ziemiach, które na mocy 
traktatu wersalskiego wydzie- 
lone zostały z terenu Prus 
zachodnich i wschodnich a 
przyłączone pół roku zaledwie 
temu do Polski. 

Że w Niemcach mieliśmy 
zawsze wroga, to wiemy do- 
skonale z historji, z tylowie- 
kowych z nimi walk naszych 
od samego zaczątka istnienia 
państwowości polskiej. Ze 
mamy w nich wrogąi dzisiaj, 
dla nikogo nie podlegało to 
wątpliwości i spodziewaliśmy 


„się, iż z każdej skorzystają 


sposobności, aby tłumioną nie 


nawiść swoją ujawnić w mniej. 


czy więcej jaskrawej formie 
I to właśnie stało się w 
chwili, kiedy krwiożerczy bol- 


„szewik burzył i rujnował sie-, 


| 2 Z gą: 
Oferty proszę składać z podz- 


dziby polskie nad Narwią i 
Bugiem, kiedy brutalną łapą 
sięgał po stolicę — Warszawę. 


Ale wobec  imponuiących 


zwycięstw bohaterskiej armii” 


naszej i wobec zdecydowanegó 
stanowiska sprzymierzeńców 
zachodnich  spokorniał ten 
wróg, położył uszy po sobie; 
udaje znowu potulnego, dopóki 
nie zdarzy się nowa okazja 
do wyciągnięcia pazurów dra- 
oi po ziemie R: 

to wie, czy nie po Poznań- 
skie i Pomorze. 

Dzisiaj przybywa nam wróg 


nowy. To świeżo, powstała 


rzy pomocy tych samych 

jemców, Anglji i Rosji so- 
wieckiej — Litwa. 

Od dwuch już dni otrzymu- 
jemy wiadomości z południo- 


wróg Polski—prusak zachian z bolszewikami w Działdowie, wej Suwalszczyzny, iż wojska 


litewskie wystąpiły zbrojnie 
przeciw armji naszej, która 
wypierając hordy sowieckie 
posunęła się do tej linji, jaka 
nam traktatem wersalskim w 
charakterze granicy północnej 
Rzeczypospolitej wykreślona 


"została. 


Pięć wieków temu z górą 
połączona z Polska, z Niej 
czerpiąca przez cztery stulecia 


"swoje siły fizyczne i moralne 


— dorobek kultury, Litwa 
przeistacza się obecnie w 
otwartego tej Polski nieprzy- 
jaciela. ' 

Nie stało się to nagle. Wiels 
roboty plugawej włożyły w tę 
sprawę minione rządy Rosji 
carskiej, niemało również 
zdziałać potrafiły w czasie 
paroletniej okupacji ekspozy- 
tury hakaty niemieckiej, która 
prowadziła tam żręcznie agl- 
tację przeciwpolską, posuwa- 
jąc się ostatecznie do stwo- 
rzenia niezależnego państwa 
litewskiego. 

Państwo to poparł silnie 
rząd moskiewski komisarzy 
iudowych w przewidywaniu, 
iż przyda się ono w walce z je 
dynym poważnym dla sowie- 
tów przeciwnikiem — Polską. 


| przewidywania te spraw- 
dzity się. Bo oto w chwili, 
edy przepędziliśmy wojska 
Trockiego z granie b. Kongre- 
sówki, gdy oparliśmy się na 
północy o Niemen, niespodzie 
wanie na skrajne lewe skrzy- 
dio nasze ziradziecko napa- 
dają oddziały wojsk litewskich 
pragnąc podstępną dywersją 
swoją osłabić sukcesy polskie 


Stwarza to specjalnie niewygodną pozycję, jeśli 
zważymy, że niektóre państwa, a zwłaszcza Anglja o- 
taczają Litwę niezwykłą pieczołowitością. 


a wzmocnić czerwonego sprz) 
mierzeńca. 

Rząd nasz, niepewny stano- 
wiska Litwy, rozpoczął z ta- 
rybą kowieńską pertraktacje 
w tem przeświadczeniu, iż 
małe to i nieliczną posiadają- 
ce ludność państewko Zrozu- 
mie korzyści, wypłynąć” dlań 
mogące z przymierza z pra- 
worządną., i kulturalną Polską. 
Snać jednak agitacja wysłan- 
ników barbaryzmu sowieckie- 
go i knowania dyplomacji 
pruskiej zbyt wielki wywarły 
w Kownie wpływ, do rokowa- 
nia polsko-litewskie rozbiły 
się, a w ślad za tem rozpo- 
ozęła Litwa bez uprzedzenia 
kroki wojenne przeciw Rze- 
czypospolitej. 3 

Nie jest to wróg groźny. — 
Jak twierdzą rzeczoznawcy, 
wystarczą dwie dywizje woj- 
ska naszego, ażeby stłumić 
jego poczynania agresywne. 

Ale sam już takt wystąpieś 
nia Litwy świadczy 0 daleko 
sięgających planach dwuch 
zasadniczych dzisiaj wrog ów 
naszych—Niemców i bolszew i 
ków, którzy do dzieła pognę: 
bienia Polski starają się wciąż 
nowych przyciągać sprzymie« 
rzeńców. 

I to wskazywać zdaje się, 
iż nie dziś i nie najbliższa 
jutro przyniesie nam konieo 
walki o naszą wolność, 0 zape* 
wnienie przyszłego szczęśli- 
wego bytowania Polski. 


mmm 


Niemiec 0 rządach  iszę- 
wiekigt w Brodńiy. 


Korespondenci niemieccy, 
chętnie przyjmowani przez 
wiadze bolszewickie i wtajem- 
niczeni w plany nie twiko po- 
lityczne, ale nawet ij strate- 
giczne, umieszczają w gaze. 
tach berlińsk'ch bardzo nje- 
raz długie korespondencje z 
miejscowości, zajętych przez 
bolszewików, z których mimo 
niekiamanej radości z takiego 
stanu rzeczy i niekiedy sile- 
nia się na przedstawienie po 
łożenia w świetle dla bolsze= 
wików naikorzystniejsze prze 
bija siłą rzeczy straszne poło 
żenie ludności na obszarach 
zajętych. Najlepszym na to 
dowodem jest długa kerespon- 
dencja, datowana z dnia 19, 8.. 
'Rolfa Brandta w „Ber!. Lokal 
Anz,* pod tytułem „Rosjanie 
w Brodnicy“, którą w stresz- 
czeniupodajem 7: 

Prodniea zapchana jest woj- 
skiem,  N.edawno przybzł tu 
dowódca 2 armji w samocho. 
dzie i odbył długie konferen- 
cje, Podczas spaceru mego 
% dowódcą dywizi s,otkał nas 
przeczodzący pułk sowiecki. 
'Mundury żołnierzy poniszazo- 
me n niekiedy tylko łachmany, 
wszystko to robi złe wrażenie. 
Mimo, że te niedomagania ze- 
wnętrzne nie pozostają w związ- 
ku z karnością i wartością 

ojową pułku, jestem iednak 
przekonany, że armia sowiec 
ka nie mogiaby stawić oporu 
armii państw zachodnich. 

Plakat na murze wzywa 
wszystkich obywateli przeko- 
nań komunistycznych lub na- 
leżących do jednej z-partji 
„międzywawedowych, do zebra- 
mia się « hotelu celem reie- 
straci. Na zwróconą  przóże- 
mnie dowódcy uwagę że Ro- 
sja miesza się w większym 
stopniu, «4 byłoby to wska 
Zane dl. stosunków obopól- 
nych, w. iemieckie stosunki 
'wewnętr ~, odpowiedział mło- 
s jeszcze dowódca 4.6i armii: 
„Nie wa czy stosunki nie- 


mieckie są inne jak rosyjskie, 
al na to zwracam Panu uwa- 
gę, że każdy miesiąc, który 
przeżywacie cłuże: pod dyk- 
tandem wersalskiem, osłabia 
zdolność gospodarczą Niemiec; 
czy wy chcecie, czy nie, nie 
możecie żyć diuże: pod stałą 
kuratelą ententy i w tem leży 
ladro rzeczy*. 

Trzeba przyznać, że wyższe 
rosyjskie władze na ngół trzeź- 
wo cceniają sytusc ę, ale zato 
polityczne oddziały dywizji 
lub brygad pra uja wyłącznie 
według przenisanago z góry 
szematu bolszewiekiego. Na 
urządzanych wiecarh kapele 
wojskowe każdy wypiwiedzia 
ny freze8 często i gęsto prze- 
płatają marszami v sfskowemi. 
Jadnocgreśnie dowóńga 4 armji 
oświedczył mi, % dotładnie 
rozumie obecnie ciężkie polo- 
żenie Niemiec i że nie myśli 
go ieaznze nfradnisó. 


Zarazem zaznsczyć muszę, 
że u Polaków w Prusach Za- 
chodnich bardzo siina i mocna 
jest poczucie 'nsrodowe. Np. 
jadące z Brodnicy de Nowego- 
miasta, które Ros snie już o 
puścili, zostałem zatrzymany 
mimo mej przepustki przez 
polską straż obywatelską, któ. 
ra tymczasem ju? w zupełno- 
ści stała się panią sytuacji. 
Robotnicy polscy s'ośno twier- 
dzili, że bolszewi*ów nieba- 
wem kijami przepędzą, a w 
Nowemmioście na wiadomość 
o polskich zwycęstwach po- 
wstała wielka radość i wszys- 
cy ezuli się już zwycięzcami. 
Miejseowy burmistrz frzesz- 
kodził ewentualnym „wybry- 
kom“ antyniemieckim, do któ- 
rych miała ochotę straż oby- 
wafelska. , 


Mimo „dobrej woli* wojsk 
sowieckich cierpi luność w 
obszarach zajętych niewymo- 
wnie, ponieważ jest odcięta 
od wszelkiej komunikacji; 
wszystkie mieszkania ma za- 
pohane wojskiem, zjadającem 
wszystkie zapasy, za Które 
zapłata w rublach sowieckich 
nie jest przecież żadnem wy- 
nagrodzeniem, wreszcie poz- 
bawiona jest możności zarzą- 
dzania własnym maiątkiem. 


Popierajcie handel polski. 


ADTA E E T TWA SZ DY SZ O OK E AI OZRDE AE E TA 


WRAŻENIA TEATRALNE. 


„(pla nojsiom 


krotochwila żołnierska w 3.ch 
aktach Stanisława Bogusław- 
skiego. 


O teatrze w Polsce, jako 
takim, jako o placówce kultu- 
ralnei i unaradawiającej, pier- 
wiastku sztuki wogóle a sztu- 
ki polskiej w szczególności, 
do końca wieku 18-g0 mówić 
poprostu nie można. 

Istniały wprawdzie już na- 
wet ma czasów t. zw. Złotege 
Wieku piśmiennictwa naszego 
próby utworów scenicznych, 
czy to w formie dialogu („Roz- 
prawa między panem, wójtem 
i plebanem" — Reja), czy w 
formie naiwnych obrazów kø- 
micznoch, jak „* chłopa król“ 
— Baryki, lub wreszcie na wzór 
klasyczny stwerzona, silna i 
;poetyczna trsye ija Kochanuw- 
skiego p. t „Odprawa posłów 
greckich". Nie należy zapomi- 
nać również o człuiem już 
poważnych w dziedzinie twór - 
czości scenicznej wysiłkach 
pod koniec wieku 18-g0, że. 


nej, 


wspomnę o komediach Zabłoc- 
kiego i tragedjach Faleńskiego. 
Jednak były to tylko luźne, 
sporadyczne przejawy. Nie 
było sztuki scevicznej polskiej 
—nie było teatru polskiego. 
Wtedy, gdy zachód Europy 
szczycił się takiemiinazwiska- 
sa wielkich twórców róg 
ycznych, jak: Szekspir, Mô- 
lière, Cornsille — Polaka nie 
posiadała w tej dzieńzinis nie, 
czem-by się pochiubić mogła. 
Nie było sztuki dramatycz= 
a przedewszystkiem nie 
było teatru; więc też nio dzi- 
wnago, że nie istriała w tym 
kierunku kuitura artystyczna, 
że ogół nie pragnął tego ro- 
dzaju rozrywki i wcale ich nie 
rozumiał 
Dla scharakteryzowania po- 
jęć o sztuce scenicznet w daw- 
nej Polsce agi następu - 
jący fakt, który miał miejsce 
w Warszawie, za panowania 
ostatniego z Wazów: 
Sprowadzona na czas xiazdu 
sejmowego prasz dwór kró- 
iewski wędrowna trupa fran- 
cuska dawała obraz z walki 
Francuzów z Niemcami. Tea- 
um urządzcne było w ten 
sposób, iż poza kilkunastu 
rzędami ław, ustawionych pod 
nakryciem z piótoa, było miej- 
sce odgrodzone barjerą, poza 
którą niejednokrotnie przysta- 
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Akcja wojsk polskich. l 


WARSZAWA. 4 września (PAT.) — Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- 
skich z dnia 4 września: 


Oddziały naszej jazdy w rejorie Sejny — Suwałki — Augustów zostały zaata- 
kowane przez wojska litewskie, które działając *% porozumieniu z bolszewikami przekro- 
czyły bez wypowiedzenia wojny linię Cursona, 

W rejonie Brześcia trzecia dywizja legionów w walkach pod Czarnowćami wzięła 
akolo 200 jeńców i kilka karabinów maszynowych. Pomiędzy Włodawą a  Dubienką 
nieprzyjacie! ww paru miejscach atakował nasze pozycje. dążąc do sforsowania linij Bugu. 


Wszystkie atak! zs stratami dla nieprzyjaciela odparto. | 
Stwierdzono, iż psd Berezcem oddziały nisprzyjacielskie atakowały pod. presją 


karabinów maszynowych. 


ustawionych na ich tyłach i kierowanych przez komunistów, 


W walkach pod Łaszczewem jazda nasza wzięła około 100 jeńców. 

Wyróżnił się szwadron techniczny 1 pułku ułanów pod dowództwem porucznika 
Nowaczyńskiego, zdobywająć w szarży kawaleryjskiej 4 kulomioty. 

W rejonie Bełza oddziały nasze, przełamując w dalszym ciągu opór nieprzyjacie 


la. posuwają się naprzód. 


Na wschód od Lwowa po ostrej walce obsadziliśmy stację węzłową Krasno, 


Od Gołogór 
lokalnym. 


aż po 


Rohatyn i dalej 


wzdłuż Dniestru walki o charakterze 


Naczelns dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


Rada Obrony Faństwa w stosunku do Naczelnego 


Wodza. 


KRAKÓW, 3 września (PAT)—Komunikują nam, Prezydjum ściślej- 
Państwa odbyło dnia 3 września posiedzenie, 
powzięło jednomyślnie następującą uchwałę: 
Prezydjum Komitetu Obrony Państwa, potępiając wszelką kampanje 
rzeciwko Naczelnitowi Państwa, jako szkodliwą w tej chwili dla do- 


szego Komitetu soran 
na którem po dyskusji 


aia pańsiwa, 


zwoła w powyższej sprawie osobne posiedzenie. 


że 


względu na ciężkie połcżenie Lwowa uchwalono wypłacić Komitetowi 
iwowskiemu Obrony Państwa kwotę 50,006 marek na ekwipunek ocho» 


tników. 


Wrange! obiega Odese. 


WIEDEŃ, 3 września (PAT). W. B. K. donosi z Londynu 
iegraph* donosi o operacjach armji Wrangla. Jak słychać: 


Daily Te- 
Odesa jest 


Grabski o układach polsko-francuskich. 


Paryż, 8 września (PAT) — z przedstawicielami francus- darcze między obu państwa. 
Havas. Polski minister Grab- kiego świata finansowego co mi. Jak donosi dziennik, obe- 


agi oświadczył 
lowi. „Petit Parisien“, że ma 
spełnić podwójne zadanie; 

1) zawrzeć układy handlo= 
we celem uregulowania przy- 
wozu i wywozu między obu 
krajami, 2) zawrzeć umowę 


wali przejeżdżający konno ry- 
cerze, zatrzymywała się brać 
szlachecka. 

Zebrała sią podczas omawia- 
nego widowiska poza barjerą 
gromada konnej, uzbrojonej 
szlachty. A gdy akcja na scé- 
nie doszła do punktu, w któ- 
rym rycerze francuscy, jako 
pobici, padać zaczęli pod ra- 
zami szabeł nieprzyjaciela, pä- 
nowie-szlachta, że to sympatje 
dla gallijczyków zawsze były 
w Polsce żywe i gorące, chwy- 
cili za łuki 
poza barjery do aktorów, 
wice: zwycięskich 

iemców. Padło wtedy tych 
wędrownych aktorów coś pono 
7-iu bez ducha, a kilku jesz- 
cze srodze poranionych Zo- 
stało... 

I nie należy się faktowi po- 
wyższemu dziwić, Teatru nie 
znano; jedynie zrzadka das 
wano przedstawienia na dwo* 
rze królewskim, lab tu i ów- 
dzie u co najmożniejszych 
magnatów—dla uciechy ściśle 
zamkniętego towarzystwa. 

* + 


Dopiero na początku ubie- 
głego stulecia, za sprawą nie- 
zapomnianego Wojciecha Bo- 
gusławskiego—twórcy pierw- 
szej sceny narodowej w War- 
szawie. a po nim Ludwika 


i nuż prażyć z 


anie materjałów wojennych 
Rząd poiski uważa, iż nade- 
szła chwila, aby zawrzeć z 
Francją umowę, któraby na- 
wiązała inne stosunki gospo= 


Osińskiego i Jana Nepomu- 
cena Kamińskiego, 


rzedstawicie- do uruchomienia zaliczek, cność ministra Grabskiego w 
czyznanych Polakom za od- 


Paryżu powinna być uważana 
także za manifestację rządu 
warszawskiego celem zawar. 
cia honorowego pokoju. 


skiego; a może opóźniioby się 


zaczyna nawet ziawienie na widno- 


krzewić się i rozwiiać kult kręgu Sztuki Polskiej takiego 


sztuki scenicznej. Powstają 
teatry w Warszawie i Lwowie, 
które stawiają sobie za zada- 
nie; rozbudzać śród społeczeń- 
stwa zamiłowanie do dramatu 
i komedji, uczyć je przyjmo- 
wania fdacych ze sceny wra 
żeń ze zrozumieniem i praw: 
dziwym pożytkiem dla seroa 
oraz umysłu. Co więcej—czy- 
nią krok, dla rozwoju sztuki 
Bok znaczenia Z. 

oniosłego, popierają wszel- 
kiemi lai katów rodzi- 
mych i w ten sposób zachę- 
cają polskie talenty literackie 
do próbowania swych sił w 
dziedzinie utworów scenicz- 
nych. 

To też ci trzej wyte} wy- 
mienieoi kierownicy pierw- 
szych soen narodowych są 
prawdziwymi twórcami teatru 
w Polsoe. Oni to przygotowali 
grunt, założyli podwaliny pod 
ten gmach wspaniały, jakim 
jest dzisiaj Sztuka dramaty- 
czna polska, 

Gdyby nie oni, nie mieli- 
byśmy zapewne wielkiego Fre- 
dry, genjalnego twórcy trage- 
dii narodowej — Słowackiego, 
„Irydjona” i „Nieboskiej* Kra- 
sińskiego, doskonałych kome- 
dii obwczaiowych "Korzeniow= 


mocarza dramatu z naszych 
już lat, jak Wyspiański. 
h t 


Stanisław Bogusławski, bra- 
tanek Wojciecha, jeden zpierw - 


a- szych stanął do zawodu dra- 


maturga. 

Nie jest on może tej wiel- 
kiej miary twórcą, 60 autor 
„Pana Goldhaba*, „Zemsty*, 
„Dam i Huzarów*. Ale posiada 
ogromny nerw sceniczny i w 
swojej rubaszności szlachec- 
kiej, w swoim niewymuszo- 
nym humorze żołnierskim jest 
tak szczery i ujmujący słu 
chacza, że dzisiaj równie mile, 
jak lat temu prawie sto, bywa 
zawsze przez publiczność tea 
tralną przy)mowsny. 

Do utworów Bogusławskie- 
go—z pomiędzy z górą dwu- 
dziestu jego prac — do utwo- 
rów, nie schodzących na dłu- 
żej ze soeuy i Zawsze cieszą- 
cych się zasłużonem powo- 
dzeniem, należy wystawiona 
w ubiegły piątek krotochwila 
żołnierska p. t. „Opieka woj- 
skowa*, 

Słusznie uczynił dyr, Zelwe- 
rowicz, dając po „Jowialskim” 
obraz z życia emerytowanych 
żołnierzy polskich—tych, co to 
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Rozkaz gen. Hallera, 


Warszawa, 2 września. (PAT) ze oficerowie od najmłodszych 
W toku wielkiej dziesięcio- do najstarszych, owiani wiel- 


dniowej biśwy o los stolicy i 
całego Państwa, zachowanie 
się oficerów w oddziałach sta- 
ło całkowicie na wysokości 
zadania i godności polskiego 
oficera. 


kiem uczuciem miłości 0j- 
czyzny i wolą zwycięstwa, 
spełnić chcieli możliwie naj- 
lepiej swój obowiązek, 

To też pozyskaliście zaufa 
nie naszych Dowódców i mi- 


dokonany czyn, podkreślam, 
że należy doskonalić się dalej 
w sztuce wojennej, by Sproe 
stać zadaniom, jakie nas jesz- 
cze czekają i doprowadzić do 
zupełnego zwycięstwa, które 
zapewni Ojozyźnie naszej spra- 
wiedliwy pokój, odpowiada- 


i 


Nie posąg to w kamieniu 


kuty — postać żywa, 


W orężną zbrojną moc, w stalowy strojna kask; 
Potężny, męski tors niedbale płaszcz opływa, 
Na sępich źrenic mrok padł znagła słońca blask, 


Nie posąg to w kamieniu 


Pancerna wiarą pierś, w potężn 


kuty — pierś żołnierza, 
bije ton; 


Krwi młodej zdrowy pęd dokładnie rytm odmierza 


Sercu, co nie zna burz, a 


śmiechem wita zgon... 
Marja Stagieńska. 


Straty tylu oficerów, dovód- łość żołnierzy, dla których jący naszemu honorowi i in- uzy WWO ER WOO 


ców pułków, batalionów i kom- 


panji, rany wyższych dowód-. 


ców, są najlepszym dowodem, 


staliście się wzorem do na: 
śladowania. ; 
Wyrażając moje uznanie za 


teresom Polski, 
(—) J Haller 


Generał Broni i D-ca Frontu. 


Echa zwycięstw polskich. 


Paryż, 3 września (PAT) — 
Generał Delacroix, omawiając 
w „Temps* zwycięstwo pol- 
skie, pisze między innemi: 
Sowiety liczyły, że przywrócą 
Niemcom i Rosji granice z 


1914 roku. Następstwem tego 
byłoby podporządkowanie Ro. 
sji, Polski, Ukrainy i Litwy 
oraz zniszczenie traktatu wer- 
salskiego. Granice tych no- 
wych państw powinny być te= 


go rodzaju, aby należycie za. 
bezpieszały ich niezawisłość 
przyczyniły się do złączenia 
powyższych państw przeciwko 
Golsżówik 


om 
SPECE 


Powrót delepacji polskiej Ukte gospoddrczy polsko-fem-  Ratyfikacja pokoju łotewska: 


1 Mińska: 

Warszdwa, 4 września (tel. 
wł.) W sobotę wieczór polska 
delegacja pokojowa miała prze- 
kroczyć linię frontu, w okoli- 
cy Brześcia Litewskiego. 

Do godz. 9 wieczór Rząd 
Polski nie otrzymał w tej 
mierze por nianowaa wia- 
domości. Przyjazd delegacji 
do Warszawy oczekiwany jest 
w niedzielę. 


(rodne naśladowania, 


Kraków, 4 września. (PAT.) 
W Krajowej Kasie Pożyczko- 
wej w Krakowie złożył komi- 
tet zbiorczy z Dobromiła, zae 
(wiązany pod przewodnictwem 
jprezesa tamtejszego „Sokoła“ 

„i inżyniera górniczego Franci- 
szka Zaczewskiego, następu- 
jący dar, przeznaczony dla 
skarbu państwa polskiego: 229 
i pół grama złota, 5276 te A 
srebra, 22446 kiłogr. miedzi, 
382818 kilogr. mosiądzu i 1518 
kilogr. niklu, 85000 innych 
„metali oraz gotówki 746 koron, 
10 rubli, 5 lirów. 


ost. 


Paryż, 4 września. (PAT.)— 
AE przyjazd do Pa- 
ryża polskiego ministra skar - 
bu, twierdzi „Echo de Paris“, 
że według jego informacji 
oczekiwany układ gospodar- 
czy francusko-polski będzie 
dotyczył przedewszystkiem 
eksportu polskiego do Francji, 
zwłaszcza nsfty i cukru. 


Byiloy zajść wrocławskióh. 


"Paryż, 8 września. (PAT) — 
Minister spraw zagranicznych 
otrzymał urzędowe zawiado- 
„mienie rządu niemieckiego, że 
wszystkie żądania francuskie 
dotyczące wypadku we Wro- 
cławiu zostały przyjęte. Rząd 
francuski, uznając trudności 
wynikłe z ustroju państwom 
wego, godzi się, ażeby ubole- 
wanie rządu niemieckiego z 
porodu powyższych wypad- 
ów wyrazili ambasadorowi 
ministrowie spraw zagranicz- 
nych i wewnętrznych, a nie 
kancierz Rzeszy. 


bolszewickiego. 


Ryga, 3 września. (PAT) — 
Łotewskie zgromadzenie usta- 
wodawcze uchwaliło dziś wie- 
czorem jednogłośnie ratyfi ka- 
cję traktatu pokojowego zZ 
Rosją. 


Niezawisłóść Dibam. 


Paryż, 3 września (PAT) — 
W najbliższym czasie będzie 
obchodzone uroczyste święto 
proklamacji niezawisłości Li+ 
banu. 


iS à HL 
Konfiskata „Rzeczypospolitej ”. 
Warszowa, 3 września. (DAT) 
— Na mocy att. 6 rozporzą- 
dzenia Rady Obrony Państwa 
z dnia 19 lipca r. b. w przed- 
miocie ograniczeń w czasie 
wojny wiadomości wojskowych 
i w sprawie obrony państwa, 
N 81 „Rzeczypospolitej* z 
dnia 4 b. m. za umieszczenie 
artykułu p. Stanisława Stroń- 
skiego pod tytułem- „Kraso- 
mówcze wybryki”, bez przed- 
stawienia do cenzury prewen- 
cyjnej, skonfiskowano. 


zapewne pod „Napolionem* 
premiers ia aa całą wszerz 
i wzdłuż, a osiadłszy spokoj- 
nie na roli nie zatracili nic ze 
swoich przyzwyczajeń wojsko- 
wych, na wszystko patrzą pod 
kątem widzenia rygoru pułko- 


wego i prawa rozkazu i po-' 


słuchu; a jednocześnie są do- 
broduszni i łagodnego serca— 
ot, typowi Polacy z początków 
wieku XIX-go. / 

Ta galerja postaci potrzebna 
była koniecznie dla uzupełe 
nienia wrażeń, jakie wynie- 
śliśmy po przedstawieniu far- 
sy fredrowskiej, dla poznania 
najbardziej na on czas chara- 
kterystycznego środowiska w 
społeczeństwie polskiem, 

A trzeba podkreślić i to, że 
„Opieka wojskowa* nie. jest 
'tylko zbiorem zręcznie nakre. 
ślonych portretów braci ry. 
cerskiej ze wszystkiemi jej 
zaletami i wadami, ale posiada 
także doskonały typ starej, 
źmanierowanej na źle rozu. 
miawych romansach francus- 
kich panny Agrypiny, ty 
sprytnego a pozbawionego pod- 
kiadu moralnego młodzieńca 
„do pozłoty* — Juljana Wy- 
dzierskiego, wreszcie postać 
dodatnią Bronisława i bardzo 
miłą, zręcznie przeprowadza» 
jaca intrygę, Emilję. 

Walory literackie i scenicz- 


ne krotochwili żołnierskiej òta- 
nisława Bogusławskiego- są 
niezaprzeczone, I jeśli weźmie 
się pod uwagę fakt, że prze- 
cież były to pierwociny w 
dziedzinie naszej sztuki dra- 
matycznei, to należy z dumą 
podnieść zdolność orjentowa- 
nia, wżywania się w całkowi- 
cie nową dla Polaka formę 
twórczości, pokonywania tych 
niezwykłych i skomplikowa- 
nych trudności, jakie piętrzą 
się przed autorem dzieł sce- 
nicznych. 

Bogusławski, a tembardziej 
Fredro,—to świadectwo wiel- 
kich zasobów intelektualnych, 
jakie tkwią w narodzie na- 
Szym. 


EJ 
Po raz pierwszy zaprezen- 
tował się Łodzi, jako reżyser, 
p. Zygmunt Noskowski, I przy: 
znać trzeba, iż zaprezentował 
się godnie. 
Całość szła składnie, Każdy 
z artystów był na swojem 
miejscu. Sceny zbiorowe ode- 
rane zostały w odpowiedniem 
empie i z doskonałem zrozu- 
mieniem nastroju, który autor 
chciał na scenę wprowadzić. 
Jedynie akt pierwszy, z wi- 
ny zresztą głównie autora, 
ktory trzymał się utartych na 
zachodzie wzorów  komedjo- 


wych i w tonie narracyjnym 
wprowadzał w tok akcji, był 
nieco nużący. 

Znto akt drugi, a szczegól- 
nie jego sceny końcowe, za- 
grano koncertowoż I tutaj wła- 
śnie zabłysnął całą siłą swego 
talentu komicznego p. Nos- 
kowski, rozómieszający publi- 
czność do tego stopnia, iż po 
zapadnięciu zasłony śmiech 
trwał przez dłuższą chwilę i 
można było dostrzec wiele 
osób, które ocierały chustecz- 
kami te łzy tak słodkie, łzy 
wesela, 


Po skończonem przedsta- | 


wieniu wychodzono z teatru 
z zadowoleniem, podnosząc z 
uznaniem doskonałą grę arty- 
stów. 

A wyróżnili się w niej—po- 
za p, Noskowskim: pp. Rodo- 
wiczowa (Agrypinś), Jarkow- 
ska, która bardzo umiejętnie 
gnuła nić intrygi swojej w roli 
Emiiji, zresztą sama przez się 
miłe na scenie zjawisko, gdy» 
by nie przewijający się 0d 
czasu do czasu po twarzy w 
okolicy ust grymas, psujący 
nieco ogólne wrażenie; a daiej 
—leszczyc, jako kapitan Tą- 
gosz, i Wybrański w roli Ju- 
łjana Wydzierskiego. 

Oset. 


Pamieci ‘bohatera. 


Szanowanego i cenionego 
w szerszych kołąch naszego 
miasta księłza prefekta Ed- 
munda Szczepańskiego 'dot- 
knął cios bolesny. 

12 sierpnia rażony kulą bol- 
szewioką dokonał w dwa dni 
później bohaterskiego żywota 
w Lublinie brat jego, porucz- 
nik Jan Szczepański. 

Urodzony w 1894 r., kształ- 
cił się w Łodzi i po otrzyma- 
niu matury wstąpił do akade- 
mji handlowej w Kijowie. 

W chwili wybuchu wojny 
wcielono go do szkoły pode 
chorążych. Jako oficer wal- 
czył przez cały 6żas wojny. 
W ofenzywie Brusiłowa ranny 
ciężko zostaje wywieziony do 
Akermanu. Gdy nastąpił prze- 
wrót w Rosji i zaczę'a Się 
tworzyć armja polska gen. 
Muśnickiego, 8. p. Szczepań- 
ski zbiera polaków-żółnierzy 
w liczbie kilkuset osób i od- 
bywa marsz o. głodzie i chło- 
dzie do Bobrujska. 

Po licznych walkach i ozte- 
rotygodniowej włóczędze do- 
ciera do celu. Służy w armji 
polskiej. Zapomina o ranach, 
zapomina o wycieńczeniu, bo 
osiągnął cel, o którym snił 
i marzył, i 

W końcu roku 1918 wysła- 
no go do Częstochowy, a stam- 
tąd wyznaczono, jako komen- 
danta, do Zawiercia. Bezczyn- 
ne życie jednak go nużyło. 
Pragnął czynu. Na skutek 
prośby gprzeznaczóno go na 
front czeski, a stamtąd prze- 
tranzlokowano na Podole. Brał 
czynny udział w wyprawie 
Kijowskiej. W czasie odwro+ 
tu odniósł ciężką ranę pod 
Zwiahlem. Po . wyleczeniu 
przeznaczono go do służby po- 
zafrontowej. Oparit się temu 
— seros ciągnęto go do uko- 


chanej kompanji, gdzie czuł, 


że go Z niecierpliwością ocze- 
kiwano, 

Pojechał po to, by nie wró- 
cić — w bitwie nad Bugiem 
śmiertelnie ranny przewiezio- 
fy został do Lublina, gdzie 
zmarł 14 sierpnia. 

„Dzień Polski* w Lublinie 
pod tytułem „Pogrzeb boha- 
tera* wylicza szereg czynów 
nadzwyczajnych. raz z mę- 
stwem zdobiły go najpiękniej: 
sze cnoty: jako uczeń był 
przyjaciełem dla nauczycieli 
i kolegów, jako oficer był wzo- 
rem posłuszeństwa i honoru, 
ako zwierzchnik b ył ojcem 
dla podwładnych. 

Nic więc dziwnego, że żoł- 
nierz szedł za nim w bój z ra- 
dością, bo wiedział, że wiedzie 
go bohater. 


Cześć Jego pamięci! — 


Sanatorjum * 
N-ra Solimana 


Warszawa, Al. Sznohaj9 


Leczenie chorób chirur. ko- 
biet, wewnętrznych. Stałe po- 
mieszczenie chorych. 
Ambulatorjum od 12-ej do 1 ej 


Od wydawnictwa. 


W celu uniknięcia przerwy 
w dostarczaniu pisma, prosi- 
my o uregulowanie najpóź- 
niej do 15-go września pre~ 
numeraty za miesiące zaległe 
jak również za miesiąc wrze» 
sień w administracji „„Kurje- 
ra Łódzkiego* w godzinach 
od 9 rano do 7 wieczorem, 


Ž miasta i okolic. 


Wyjaśnienie: 


Narodowa Organizacja Ko: 
biet protestuje iaknaienergi- 
czniej przeciwko artykułowi, 
umieszczonemu w numerze 230 
„Pracy“ p. t. „Pani Sędzina*, 
a skierowanemu przeciwko p. 
Smogorzewskiej. Y 

P, Smogorzewska jest jedną 
z najdzielniejszych pracowni- 
czek na niwie społecznej i nie 
szczędzi nigdy ani trudu, ani 
czasu, kiedy chodzi o sprawy 
ogółu. Podjęła się też uciąs 
żliiwej pracy w sekcji wer- 
bunkowejdo Legii ochotniczej 
kobiecej. Przyjmowanie do Li 
K. odbywało się ściśle podług 
instrukcji z Warszawy, która 
stawiała ochotniczkom dość 
trudne warunki, jak przedsta: 
wienia świadectwa z ukończe« 
nia 4 klas, świadectwa moral- 
nego prowadzenia się i t. p, 
a to w celu niedopuszczenia 
do L. K.. elementów. nieodpo- 
wiednich -pod' względem ety- 
cznym i moralnym. Pomię- 
dzy kandydatkami znaczna li- 
czba nie mogła przedstawić 
żądanych dokumentów, a ści- 


„słe wypełnianie instrukcji 


przeż p. Smogorzewską uwa: 
żane było za osobistą niechęć 
i niegrzeczne zachowanie się. 


Choroby zakażne i śmiertel- 
ność w Łodzi. 
za czas od 22 do 28 sierpnia 
1920 r. 
Na dur (tyfus) plamisty, za- 
chorowań 6, w tem męż: 


czyzn 8, kobiet 3, chrześc: 
jan — 6, żydów —, (zgo: 
nów 1. 


Na dur (tyfus) brzuszny, 
zachorowań 58, w tem męż- 
czyzn 22, kobiet 31, chrześ- 
cian 48, żydów 10, (zgonów 12.) 

Na czerwonkę, zachorowań 
67, w tem mężczyzn 48, kobiet 
24, chrześcjan 45, żydów 22, 
zgonów 21. 

Na płonicę zachorowań 35, 
w tem mężczyzn 16, kobiet 19, 
chrześcjan 25, żydów 10, (zgo- 
nów 11). 

Na błonicę zachorowań 3, 
w tem mężczyzn 8, kobiet ==, 
chrześc. 8, żydów —, (zgo« 
nów 1). 

Na odrę zachorowań 1, w 
tem mężczyzn —, kobiet 1, 
chrześcijan —, żydów 1 zgo- 
nów —. 

Na zapalenia opon mózgo: 
wych zachorowań 1, w tem 
mężczyzn —, kobiet 1,chrześci 
jan —, żydów 1, zgonów — 

Na różę zachorowań 1, w 
tem mężczyzn —, kobiet 1, 
chrześcjan 1, żydów —, zgo- 
nów—. 

Na gruźlicę było zgonów 16 
w tem chrześcijan 9, żydów 6. 
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Że termin zapisów przedłużony został do końca wrześr 


Wyroki śmierci na wojsko- 
Y wych 

Wyrokiem Wojskowego Sa- 
du Doraźnego w polu zostali 
skazani na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Za zbrodnię dezercji: 

Porucznk Edward Krzyża- 
nowski (Władystaw Ermonto- 
wicz), szereg, Julian Fukaoz, 

Za zbrodnię plądrowania: 

szereg Ignacy Bere: t 

Wyrokami Sądów Wojsko- 
wych Okręgów Generalnych 
zostali skazani na karę Śmier- 
ci przez rozstrzelanie: 

W Kielcach: | 

Za zbrodnię kradzieży mie- 
nia skarbowego: 

Podporucz. Stanisław Weiss, 
gszeregow. Dagobert Merker, 
iszereg. Jan Kubowski, Szereg. 
Józef Kwec. 

W Krakowie: 

Za zbrodnię kradzieży mie- 
nia skarbowego: 

szereg. Antoni Sztarmach. ` 

Wszystkie powyższe w”ro- 
ki zostały wykonane. 

Wyrokami Woiskowego Są 
du Doraźnego zostali skazani 
na karę śmierci w Warszawie. 

Za brodnię dezercji: 

szereg. Pinkus Liebhaber z 
(8 pp. szereg. Józef Wiśniew- 
laki z komp. Zamke, szereg. 
"Władysław Świerczyński z 
komp. zamk. szereg, Jan Kor- 
dak z 18 pp.: szereg, Włady- 
‘ataw Rozański z 5 pr a. C, 
szereg. Marjan Olszak 7 21 PP. 
szereg. Abraham Chii Alt- 
(man, szereg. Tomasz Kraw- 
czyński z 18 pp. szereg, Perc. 
|Szyjnojk z 1 p l, szereg Ale- 
;ksander Starczyński z 41 pp., 
tszereg. Stefan 
ip. lotn. wyw., szereg. Jan Wró- 
Biowski z 5 p. a. p. Szereg. 


ajkowski z 1- 
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Korzystajcie Z 


Zygmunt Neryng z 5p.a.p. 
szereg. Czesław Rogala, szer, 
Stanisław Engsichoim z b. z. 
17 p kanon. Walenty Wa- 
oławiak z bat. z. art. kon. 
szer. Szmuł Dynia z b. z. 86 
pp. szor. Władysiaw Kowal- 
ski z 42 pp, Szer. Czesław 
Cieszkowski z 6 pp. Lex, 
szer, Władysiaw Szłazak z 4 
Dyonu motor. 1 p. A. p. 


Za zbrodnię roznoi: 

szereg. Wojciech Kępka z 
11 p. a. p. 

We Lwowie, za zbrodnię de 
zercji: 

kapr. Andrzej Kotowsyi 8 
grupy rotm. Abrahama, 


W Poznaniu: Za zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz Niemiec: 

cywilny Erich Bock, szereg. 
Jerzy Geppert z Komp. Sztab. 
D. O. Gen. Poznań 

W Grudziądzu, 
tchórzostwa: 

szereg, Wiktor Szaszczak z 
14 baonu Saperów. 

W Sądzie Polowym 11 Dy. 
wizji, za zbrodnię tchórzostwa: 

kapr. Wojciech Kwiecień z 
46 pp. k- s, szer. Stanisław 
wółcik z 46 pp. k. s., szereg. 
Franciszek Jakóbiec z 46 pp. 
k. s., szer. lgnacy Kidawsśi z 
46 W k. s. 

szystkie powyższe wyroki 

zostały wykonane. 


za brodnię 


Zmiana adresu. 


—) Generalny Inspektorjat 
Armji Ochotniczej komunikuje 
że biura jego zostały przenie- 
siono z Al. Szucha na ulicę 
Polną 46 (gmach szkoły Ron- 
tałera) za wyjątkiem biur Od- 
działu Ii, które od poniedział- 
ku będą się mieściły w gma- 
chu Uniwersytetu. 


Szycie bielizny dla woj- 
skowych 

(—) Narodowa Organizacja 
Kobiet zawiadamia zapisane 
szwaczki, że w poniedziałek 
dnia 6 b. m. mogą się zgłosić 
do szycia bielizny wojskowej 
do lokalu Handiowców Pol- 
skich przy ul. Piotrkowskiej 
Ne 108. 


Kursy przy Tav. „Naprzód, 
(—) Z dniem I5 września 
r. b. rozpoczynają sę iekoje 
na Kursach dia dorosłych przy 
Tow. Kult. Ośw. „Naprzód“. 


£eatr, muzyka i sztuka 


reatr Mifejski 


Dzielna 18. 
REPERTUAR. 
Dziś po poł „Pan Jowialski”, 
Wieczorem „Opieka Wojsko- 


wa”. 

Poniedziałe „Wyzwolenie*. 

Wtorek „Opieka Wojskowa”, 

R po poł. „Pan Jowial- 
ski*. 

Środa wiecz. „Opieka Woj- 
skowa*. 

W próbach „Jeszcze wczoraj” 

Ziofji Wójciceziei Chylewskiej. 


Komunikaty. 


Z parku Wenecja! 

W niedzielę dnia 5 i środę 
dnia 8 września w teatrze 0- 
degranem będzie „Nad Prze 
paścią* melodramat w 4 akt, 
„Wóz Drzymały” dramat w 8 
aktach z prologiem, oraz wy- 
stępy artystów cyrkowych. 

Wejście 4 marki, wojskowi 
i dzieci 2 marki. 

Dziesięć procent dla żołnie» 
rza polskiego. 


tego, 


Dzial gospodarzy, 


Niezwykły powód strajku. 


Robotnicy, pracujący przy 
odbudowis zniszczonych pros 
wincji, porzucili czasowo ro- 
botę, nie godząc się na wpro- 
wadzenie 8-godzinnego dnia 
pracy, a żądając prawa pra- 
cowania po 10 godzin dziennie 
dla szybkiej odbudowy znisz- 
czonego kraju. 


Gdańsk w przeszłości. 


W czasopiśmie „Der Osten* 
podaje Dr. Mieczysław Janko - 
wiak bardzo ciekawe szczegó 
ły o stanie handlu gdańskisgo 
w stosunku do Polskt. 

Przedewszystkierą stwier- 
dza, że dowóz z Polszi w 16 
stuleciu był powodem nadzwy» 
czajnego podniesienia się tego 
handlu, który położył póodwa- 
liny do dzisiejszego rozrostu, 

W roku 1615 do 1625 liczo 
no roczną sumę obrotową na 
10 milionów guldenów, która 
w końcu doszła do 17 i pół 
miljona. Przeđewszystkiem 
wywożono przez Gdańsk psze - 
nice. dańskowi przyznano 
w tym względzie monopol 
handlowy. (Gdańszozanie po. 
siadali prawo zakupu i sprze- 
daży z wykluczeniem tych lu- 
dzi, którzy do rady kupieckiej 
lub do związku hanzeatyckie- 
go nie należeli, I właśnie ten- 
że monópol w 17 wieku był 
podwaliną handlu gdańskiego. 
Ale równocześnie stworzono 
nowy system polityki handlo- 
wej, t. j. system koncesii han- 
dlowej i licencji, polegający 
na państwowem udzielaniu po- 


u z 


id. 


zwolenia, który w pojedyń- 
czych państwach to miał na 
celu, ażeby handel zagranicz- 
ny z rynku własnego wyklu- 
czyć. I system ten znalazł 
też ogólne uznanie w wielu 
państwach europejskich. 

Majątek Gdańszczan w nad- 
miarze się powiększał. O kup- 
cach z 17 stulecia piszą, że 
daje oni 8, 4 lub 5 
eczek złota, t.j. guldenów 
złotych. 


- Liga fabrykantów koronek. 
Syndykat belgijskich fabry- 
kantów koronek postanowił 
wobec powracającego do ży- 
cia przemysłu w Belgji utwo- 
rzyć ligę narodówą fabrykan- 
tów koronek. Liga ta zmie- 
rzą póbudować po wsiach fa- 
chowa szkoły koronek, które- 
mi kierować będą rzeczoznaw- 
cy techniczni, Pozatem ma 
się przeprowadzić zrównanie 
rebocizny dla wszystkich ro- 
botników kraju. Wszyscy fa- 
bry capci koronek Flandrji pót- 
nocnej aż do Kampia zostali 
ezłonkami ligi. 


Nowy materjał z trawy chiń. 
skiej. 
Przerabiany obecnie w A 
meryce nowy materjał włók- 
nisty, trawa chińska, zyskuje 
coraz więcej znaczenia, Ma- 
terjał jest nietylko silny i 
trwaiy, lecz także iekki, a far- 
bowany ma bardzo subtelny 
połysk, tak, że się bardzo na- 
daje do. fabrykacji materji 
ubraniowych i wyrobów mie- 
szanych. Jako bardzo subtel- 
na tkanina, ma nawet połysk 
jedwabiu i można go używać 
do wszystkiego. Farbę przyj- 
muje tak samo jak. bawełna 
amorykańska i egipska. 


BARONOWA: ORCZY. 


rałówa Kohala, 


(Ciąg dalszy) 


w Było ich pięcioro, dwuch 
mężczyzn i trzy kobiety — a 
'ważns to musiałv bró osobi- 
Sstuści w danej sprawie, bo ko 
ibietom podano krzesła tuż 
rzy adwokatach, przy Lad 
wice i Luku. Mężczyźni: stali 
za niemi, Z czapkami w rę- 
kach, onieśmieleni setkami ocz, 
zwróconych ku nim. 
| — Kto są ci ludzie? — na 
ohyliia się lady Ducie do 
Luka. 
|. Luk zwrócił się bardzo grze- 


pnie. 
| =- Jak się pan miewa Mr. 
„de Mountfor1 — ciągnęła la- 

y Lucie. — Nis widziat mnie 
pan? 

— Nie, nie widziałem. 

— Nie dziwię' sie, musisz 
pan byc tak niespokojny... 
Ale kto gą ci iudzie? 

— Nie wiem. 

— Może jacy dawni znajo- 
mi zmarłego kuzyna pańskie- 


go? —w.rąciła lady Flintshire 
Jak możecz robić podob. 
ne przypuszczenia, przecie- 
to zupełnie prości ludzie( 
— Uoiszyć się proszę! — 
odzywa się głos urzędnika i 
tęganie gęsi cichnie 
ROZDZIAŁ XXV. 
Mgła była bardzo gęsta... 


Kurtyna się podniosła, roz- 
począł się akt pierwszy.: 

Nie był on tak ciekawy, 
jak się sbodziewano, i elegan- 
cy słuchacze okazywali swe 
zniecierpiiwienie pokasływa* 
niem i szeptami, które raz po 
raz przytłumiane były okrzy 
kiem: „Uciszyć się proszę” i 
groźba opróżnienia całe! sali, 

Doktór tymczasem zdawał 
sprawozdanie z przyczyn 
śmierci, 

Sędziowie słuchzii z cieka- 
wością, przewodniczący por 
stonowił kiika pytań.. 

— Cięcie przez kark wyko» 
nane. było narzędziem, wyo- 
strzonem z dwuch stron—ozy 
to był nóż? 

— Nóż, albo sztylet—odparł 
Dr. Blair — mogi zrobić ranę, 
jaka widzimy u zmartego. 

— (zy śmierć była natych- 
miastowa? | 


— Tak jest. 
Doktór tłumaczył w jakiem 
miejscu narzędzie zabójcze 


przecięło szyję, a Ludwika, 
słuchając uważnie, oczekiwała 
chwil, gdy sędzia wyjmie 
leżący na stole zakryty przed- 
miot i zapyta się, czy tem na- 
rzędziem mogło być zabójstwo 
dokonane. Ale widocznie chwi- 
la ta nie nadeszła jeszcze, ta- 
iemnicze „coś“ mające o» 
statecznie zawyrokować o ży- 
ciu Luka, leżało nieporuszone 
na stole. 

„Jeden tylko z sędziów zwró- 
cił się do Dr. Blait z zapyta- 
niem: e 

— Czy nieznany morderca 
musia! mieć pewne przygoto- 
wanie, pewne medyczne wie» 
domośsi, aby uderzyć tak do- 
kładnie i wywołać śmierć na- 
tycbmiastową? 

— Nie — odpowiedział do- 
któr — cięcie nie wymagało 
żadnych anatomioznych wia- 
domości; każdy wie 0 tem, że 
yo przecięciu gardła od ucha 

a ucha nastąpi uduszenie, 
To było bardzo iatwa do zro- 
bienia. 

— Gdy zmarły zwrócił gło- 
wę? 
=— Tak gdy może patrzył 


na mgłę lub. kogoś przecho- 
dzącego, było to iatwe do zro- 
ienia, jeżeli morderca był 
szybkim w decyzji, a zamor- 
dowany nie podejrzewał ni- 
czego. | 

Po kilku technicznych py- 
taniach pierwszy świadek był 
zwolniony. 

Następnym świadkiem był 
szofer. 

Zeznawał, iż zawołany przez 
dwuch panów na Shaftesbory 
Avenue, naprzeciwko Teatru 
Lirycznego, nie mógł widzieć 
twarzy, bo panowała gęsta 
mgła i panowie mieli podnie- 
sione kołnierze. Zauważył tyl- 
ko, że jeden z nich miał laskę 
czy parasol, a zauważył dla- 
tego, że wołając go machał 
tym kijem ozy parasolem. 
Kazano mu jechać wzdłuż Pice 
eadiliy, 

W parę minut BSD sły- 
szał zegar, bijący dziewiątą. 

-- A gdzie dali znak, aby 
się zatrzymać? 

— Przy kracie Green Parku 
na rogu Hyde Parku, Jeden 
z nich wyszedł, mówiąc do 
drugiego: „Do widzenia do in- 
tral“; do mnie rzekł: „1 
Cromwell Gardens” 1 znikł we 


mgle 


— Widziałeś go wtedy? 

m— Nie, mgła była | koloru 
grochówki, a ja siedziałem po 
prawe) stronie na koźle, gdy 
on wyszedł na lewo, miał przy- 
tem cylinder, naciśnięty na 
oczy, a kołnierz podniesiony. 

— Czy miał w ręku laskę? 

— Tak, ręce trzymał w kie- 


szeni, a kij sterczał pod pa- 
© 


ą. | 

— To widziałeś, a nie doj- 
rzałeś twarzy — pytał jeszcze 
sędzią, chcąc koniecznie wyci- 
snąć jakie zeznanie od 870- 
fera. 

Lecz szofer upierał się. Na- 
próżno sędzia tłumaczył mu, 
ho zeznaniem może ocalić ży. 
cie niewinnie posądzonemu: 
nie nie pomagało: przysięgać 
nie może na to, czego nie jest 
pewny. Po długiej chwili po- 
wiedział jednak, że ten, co go 
wołał, nie był tym samym, 
który dał mu adres na Grom- 
weli Garden Ne 1. | 

— A skąd to wiesz, jeżeli 
nie widziałeś twsrzy? 

— Pierwszy, który mnie wo- 
łał. zie miał wąsów, a drugi, 
który dał adres, miał wąsy — 
tak mi się zdawało, ale przy- 
siądz nie mogę. 

D. c. n) 
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Ostatnie wiadomości 


„Bali się tomey, 


Londyn, 8 września (PAT). 
MW odpowiedzi na notę rządu 
sowietów dnia 26 Sierpnia o- 
świadczył autor, że rząd 80* 
wietów zrzekł się swego żą- 
dania co do utworzenia pol- 
skiej milicji pobórowej. Ró- 
wnocześnie zaprzecza Balfour 
doniesieniu, jakoby rząd an- 
gielski uznał żądanie zreduko- 
wania liczby armji polskiej 
do 50,000 żołnierzy, Balfour 
oświadczył, że rząd i parla- 
ment brytyjski nie pragną 
wojny z Rosją sowiecką, atoli 
dążą ustawicznie do tego, aby 
zabezpieczyć niezawisiość 
'Polski. 


Przygotowania Niemieckie m 
Górnym Slaska przed plediszytem. 


Bytom, 8 września (FAT)— 
Dnia 2 b. m. obradewała w 
(Berlinie parlamentarna tomi- 
sja spraw zagranicznych. Po- 
siedzenie trwało od godziny 
Is do 10. 

Wedle dzisiejszych depesz 
‘berlińskich całe zebranie po- 
jświęcone było sprawie górno- 
'śląskiej, oraz wypadkom wro- 
„eławskim. Komisja postanowi- 
jła zaakceptować projekt od- 
jpowiedzi rządu niemsckiego 
ma notę francuska i nie czy- 
nić rządowi trudności w dal- 
szych pertraktacjach w tej 
sprawie. Obrady nad sprawą 
Górnośląską były poutne. Je- 
„dnakże dzisiejsze., wieczorne 
„pisma niemieckie przynoszą 
nieco wiadomości o tych obra- 
dach. 

Komisja poleciła rządowi o- 
pracować statut samorząc 
idu dla Górnego Sląska 
w ramach państwa pru= 
skiego i rzeszy niemie 
ckiej. Ma to być wido= 
cznie odpowiedź na u- 
chwalony przez Sejm 
polski statut samorzą: 
du dla Górnego Sląska 

e ewentualnem przy» 

ączeniu go do Polski. 

W sprawie zajść górnoślą- 
jskich krytykowano podobno 
ostro, niedbalstwo władz nie- 
imieckich ua Górnym Sląsku. 
Ugoda bytomska z po» 
lakami nie podobała się 
również komisji. Oswiaa: 
iczono, że przedstawiciele n'e- 
|mieccy nie powinni byli per- 
traktować z posłem Korfantym, 
„Który według zdania Komisji 
nie miał do tego prawa. Ró- 
wnież wyrażono zdanie, że 
skoro strajk górniczy przy- 
szedł do skutku pod rządami 
komisji koalicyjnej, rząd nie- 
miecki nie powinien dostar- 
czyć państwom sprzymierzo- 
nym odpowiednio do strajku- 
ącej pracy węglowej ilości 
węgla, wedle warunków w 
Spaa, Wielką sensację i wrza- 
wę ze strony konserwatystów 
i liberałów, wywołało oświad- 
czenie posła Brecksteina, nie. 
załeżnego  socjalisty, który, 
|potępiając wybryki niemiec- 
| ie na Górnym Sląsku stwier- 
jdził, że oficerowie nacjonaliści 
ofiarowali się dostarczyć au- 
itomobilami ciężarowemi socja 
Sląska niezależnym na Górnym 


ląsku więksże ilości amunicji 

broni, jeżeli tylko pomogą 
w napadzie na polaków ifran 
buzów. 


Rząd radzi nad warnokami 


pokojowemi, 
; Warszawa, 4 września (tel. 
wl.) W sobotę, w południe 


sbradowała Rada Między - mi- 
tisterjalna w sprawie warun- 
ków pokojowych. Narad nie- 
ixończono, odkładając je do 
joniedziałku. 


Timi dh Mlerdnia. 


Paryż, 8 wrześn'a, (PAT.)— 
Były prezydent ministrów Bar- 
thon, pisząc o zwycięstwio 
polskism, stwierdza, że Miile- 
rand inaże ze słuszną dumą 
być przekonany, iż Część 1n- 
znania narodu polakiago jemu 
Się nsleży, Millerazd nie wy- 
rzekł cię swej polityki w chwis 
lach, gdy zdawała się ons 
zgubzą. Millerzud wiedział, 
do czego dąży, a dążył do 
celu «wytrwale. Stanowczość 
Millorenda przyczyniła się do 
zwycięstwa Franc}, z którego 
wynixuą korzyści ĉia świaże* 
wego pokoju. 


Bolszericy me zioni są i 
nowej ofiźżwy 


Wiedeń, 8 września, (PAT.) 
— „Ńeues Wiener Jaurnal* do- 
nosi; W ciagu ónia wczoraj- 
szeg zkdeszły da tutejszych 
władz wojskowych  koalicyj 
nych iwiormacie, wadle któ- 
rych mrmja bolssewicka na 

sreregradjsgięcy jest niezdol- 
na de walki. izat w lu- 
dziach i matorjnie wojennym 
szczególnie co do siężkiej ar 
tylerji i amunisi. ta tak wiel- 
kie, %e przy złych stosunkach 
komuoikacyjnych w Rosii 
trzeba będzie wieim miesięcy, 
aby ta luki choóby częściowo 
wypełnić. O skntesznaj ofen- 
zywie nisma mowy, tembar- 
dziej, że wśród ehłopów ro- 
syjskich zwiększa się opór 
przeciwko przymusowym po- 
borom. 


Ramneja a Węgry 


Paryż, 8 września. ;PAT.)— 
Odpowiadając na świeżo roz- 
ię nasi informacje, ja- 

oby Rumunja gotowa była 
zrzec się przysługujących jej 
praw do Banatu, tutejsze po» 
selstwo rumuńskie ogłasza 
notę, w której stwierdza, że 
żaden rząd rumuński nie 
mógłby powziąć zamiaru wy- 
rzeczenia się choćby nawet 
części odzyskanych terytoriów, 
należących poprzednio do Wę- 
gier, a tem mniej Banatu, w 
którym Węgrzy . stanowią 
mniejszość. Rumunja pragnie 
wprawdzie wznowić normalne 
stosunki z Węgrami, ale to 
wznowienie stosunków możli- 
we jest tylko w ramach trak- 
tatu w Trianon. 


0 niemieckiej badz, 


Paryż, 8 września (PAT) — 
Radjo. „Telegraph“ wychodzą- 
cy w Amsterdamie „pisze: 

Prasa niemiecka, dobrze w 
dyscyplinowana w czasie woj- 
ny. w rozszerzaniu wiadomości 
tendencyjnych,  nieprawdzi- 
wych poczęła od niejakiego 
czasu zamieszczać bez żad- 
nych skrupułów informacje 
zmyślone od A do Z. 

Do wiadomości takich nale- 
żą do niesienia o przygotowa- 
niach do rewolucii czerwonej 
lub białej oraz o współpracy 
przedstawicieli ententy z ele- 
mentami komunistycznemi al. 
bo  bolszewickiemi. Prawie 
wszystkie doniesienia o nađu- 
Życiach czarnych wojsk w 
krajach okupowanych należały 
do tego rodzaju czystych fan- 
tazji, Przedmiot fałszywych 
doniesień zmienia się stosow- 
nie do okoliczności. W tym 
rodzaju kampanję prowadzi 
się przeciwko komisji alhan 
ckiej na Górnym Slasku. 


Litwinw podróżnje. 


Sztokholm, 3 września (PAT) 


— Litwinow wyjechał z Ko- 


„4„KURTER ŁODZKI*— 5 Września 1080 $> 


ponhagi do Rosji, Rząd szwedz- 
i pozwolił mu przejechać 
przez Szwecię pod warunkiem 


że nie będzie zatrzymywał | 


się w drodze. . 


Aqitacja przeciwfracnsta 
w Hiep, 


Lion, 4 września (PAT) Rad. 
Nedchodzą wiedomości, że a 
gitacja antyfrazcuska w Fam 
nurga ogroiaałs się wzmegła. 
Prasa nie uzłajs w pođburmse 
niu opinji publiczne) prsosiw- 
ko Francji. W mieście wagle- 
pione są afisza i plakaty, pod- 
burzające ludność Hambursa 
de manifestacii, mającej wią” 
zek z. wypadkami wo Wro 
aławiu. , 


Daa aii a F ZWT 


„e świała. 


m | — 


sca. 


Humanitarny krawiec. 


Angielski deputowany, Ma, 
Mac Małlady Deely, wielokre- 
tny milioner, utworzył olbrzy= 
mi magazyn krawiecki, w któ: 
rym ceny są 0 połowę teñszo, 
niż u konkwvrencyjnych firm. 
Przedsiebiorstwo to zakrojona 
na wielką sksię, zakupił» na 
trzy lata naprzód całą pza 
ńukcję trzech wielkich fabryk. 
Z iago pracowni wychodzi 25 
tysięcy gotowych ubrań mie- 
stęcznie. Kiedy nowy magazyn 
otwarł swe api zebrały 
się przed skispem tłumy, tak, 
że policja musiała siłą utrug> 
mewać porządek, Mr. Majiscy 
oświadczył, že towar swój 
ofiarować meżs tak tanio da'ę- 
ki zastosowaniu najnowszego 
systemu amerykańskiego. Nie 
zamierza on bynajmniej upra- 
wiać filantropji, ale pragnie 
wykszać, że krawcy nazbyt 
podbijają ceny, Chce więc 
pomódz publiczności, zadawa- 
lając się godziwym zyskiem. 


Klub najgrubszych kobiet. 


W. Chioago zrzeszyło się 25 
najgrubszych kobiet w kiub, 
na czeie którego stoi lekarz 
dr. Robenson. Lekarz przee 
prowadza nad grubasami sze» 
reg eksperymentów, mających 
na celu odtłuszczenie zbyt 
tłustych niewiast, Trzymie- 
sięczna kuracia osiągnęła ten 
skutek, że członkinie kiubu 
są dziś zupełnie tak samo 
grube jak i przedtem, nie 
mniej jednak doktór pociesza 
się twierdzeniem, że wkrótce 
już odjzryje metodę, która 
chodzące beczki łoju przemie» 
ni w śliczne smukłe kobietki 
© dziewozęcych kształtach, 


Wynalazca gazów trujących 
otrzymał nagrodę Nobla. 


Z Paryża donoszą, że wiel- 
kie a przykre wrażenie spra- 
wił fakt, że tegoroczne nas 
grody Nobla przypadły pra- 
wie wyłącznie „uczestnikom 
niemieckim. Obok 5 niemców 
otrzymał nagrodę 1 anglik, 
który w Swojej mowie zazna- 
czył swą sympatię dla narodu 
niemieckiego. Największe je- 
dnak zgorszenie wywołał fakt, 
że jedną z nagród otrzymał 
prof. Haber, wynalazca gazów 
trujących. ` 


Wiele mówiący organ. 


W Berlinie pod redakcją p. 
Klukowa, wyszedł pierwszy 
numer pisma p. t. „Deutsch- 
Ukrainische Zeitung*, 


Złote monety w Rosji so- 


wieckiej. 
Z Petersburga donosze, że 
rząd sowiecki bije złote 


dziesięcioruolówki z wizerun 
kiem Mikołaja II, którs to mo 


Kainin 


ucznia Wil xi, 
członka Z. H 


w AETR o, 6 b. m. za duszę | 


akie 


imn. A. Zimowskiego; 


zżotnierzasochotni= 


ka 201 p. W. P. zmarłego od rany od. 
miesionej w bitwie z bolszewikami 
pod Wyszzawemy odbędzie się w ko. 
$ściele św. Krzyża o godz. 10 ipół r. 


mabkożeństwa żałobne 


na które row 


dzinę, znajomych i kolegów zaprasza 
Dyrskcja oraz uczniowie| 
Gimnazjum A. Zimowskiego. 


topionych klejnotów, zrabowa- 
nych „burżujom* w czasie 
grabieży 1918—1919 ra 


„Deutsche Bank“ a bolszewicy. 


„Swoboda“ donosi, że bol- 
szewik Iwicki, który towarzy» 
szy Krasinowi i Kamieniewo- 
wi, jest posiadaczem pokaźnej 
ilości akcji „Deutsche Bank* 
i pozostwie z tym bankiem w 
jak naliepszych stosunkach. 
Mikołaj List, drugi ekspert 
bolszewickiej delegacji w Lon- 
dynie, jest zrusyfizowanym 
Niemcem 1 jeszcze w czasie 
wojny reprezentował w Mo- 
skwie firmę „Gustaw List". 
Rodzina iego pozostaje do- 
tychczas w Niemczech. 


Rozmaitości, 


Zamknięcie sezonu w Zako- 
panem. - 


W Zakopanem sezon letni 
zamknięto z dniem 15 sierpnia 
z powodu położenia w jakiem 
się cały kraj znajduje. Odtąd 
przydziały żywności będą 0- 
trzymywać tylko stali miesz- 
kańcy Zakopanego, chorzy, u- 
chodźcy i osoby, które poza 
Zakopanem nie mają pomiesz- 
kania, Ustają również ulgi, 
przyznańe części letników w 
pensjonatach. Osoby, posiada- 
jące mieszkanie i w Zakopa- 
nem i poza niem, muszą 0o- 
świadczyć, którego się zrze- 
kają, a w razie zrzeczenia się 
mieszkania w Zakopanem, mu- 
szą w ciągu paru dni opuścić 
uzdrowisko. Sprawy pobytu w 
Zakopanem i przydziałów ży- 
wności rozstrzyga inspektorat 
klimatyczny. 


KTORE 


ISTN. 0D 


BIURO OGŁOSZEN 
TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA TEL. 509-73, 


OGŁOSZENIA 79 "Sęjcyycc 


SOLIDNIE _SZYBKO_TANiO, 


nety są specjalnie przeznaczo- SME 


Popierajcie handel polski, 


ne na opłacanie propagandy 
zagranicznej. Monety nie za- 
wierają więcej niż 10 proc. 
złota. Złoto pochodzi z prze- 


GIEŁDA. 
Warszawa, d. 4 września 1920. 


Rabie car. a 100 286 
Ruble car. a500 810:290 
Ruble dumskie 1000 69-70 
Dolary St. Zj. 220-226 
Dolary kanad, 178-184 
Franki franc. 16.25-16.75 
Franxi belg. 16.75-17.25 
Franki szwajo. 87.75-388 75 
Fuaty szterl. 885-855 
Marki niem 1000 '480-492.50 
Korony austrjackie 96-99 
Korony czechosłowackie  — 
Korony szwedzkie 43-44.50 
Korony duńskie 31.50-82.50 
Korony norweg. 31.50-82.50 
Leje rumuńskie 4.80-5 
Liry włoskie 10.25-10.75 
Marki fińskie —— 
Fioreny holenderskie . 78-76 
Bank Handlowy w 

Warszawie 2600 2580 
Bank Kupiectwa 

Łódzkiego 1075-1050 
Bank Dyskontowy 

warsz. 3000 
Borkowski 2850-2375 
Rudzki 8959 
Lilpop 4875-4800-4875 
Starachowice 10600-10800 


Warszawskie Tow. 
fabr. cukru 6450-6350-6400 
zd e 7850-8000 
yrardów 7000-7550-7820 


OZ ZE E OKE 


OFIARY. 


p 
. 


Por. Stanisław Łuba na Sek- 
cię propagandy przy II wy- 

ziale D. O. G. (za psa z 
Kwiatkowice) mk. 500. 

A. Kowalski składa na Czer: 
wony Krzyż mk. 20. 


Kirszenbaum na Czerwony 
Krzyż mk. 5.: 


1915 R, 


ŚWIATA, 


KUBJER ŁODZEI 


jp. „4Q 


OGŁOSZENIE Nr. 114. 


Do naszego rejestru handlowego działu B 
zapisano dziś następujące wpisy: 

114 B „Przemysł Powróżniczy Dresslerowie, 
Rassalski, Ammer i Gessner. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością*. łódź, Piotrkowska Ne 165. 
Celem przedsiębiorstwa jest prowadzenie fabryki 
lin, zakładu powroźniczego i mechanicznej fab- 
ryki kovopi. Kapitał zakładowy całkowicie 
wpłacony w gotówce wynosi 1.800.000 marek i po- 
dzielony został na 72 udziały po 25,000 marek 
każdy. Zarząd stanowią Oskar Dressler, senior, 
lgnacy Rassalski, Maksygmiljan Ammer, Oskar 
Dressicr, sumior i Oskar Gessner. Weksie, żyra, 
pełnomocnictwa, umowy, kontrakty, akty hypo- 
teczne i notarjalne, czeki winny być podpisy- 
wane przeź trzech- członków zarządu przyczem 
jednak wśród tych trzech podpisów figurować 
nie mogą jednocześnie nazwiska obydwuch Dress- 
lerów. Do odbioru i podpisywania koresponden* 
cji upoważniony test każdy ze wsrólmików. U- 
mowa spółki zeznaną została przed uotarjuszem 
m. Łodzi K. Rossmanem dnia 20 maja 1920 roku. 
Termin trwania spółki określony został dó dnia 
25 maja 1924 roku. Wspólnicy Ignacy Rzssalski, 
(w Rudzie Pabianickiej udziałów 28; Oska* Dress- 
ler, senior, Piotrkowska 174, udziałów 20, Artur 
„Dressler, Pivtrkowska 174, udziałów 5, Oskar 
Dressler, junior, Piotrkowska 174, udziałów 5, 
M;yksymiijan Ammer, Wólczinska 226, udziałów 
6, Oskar Gessner, Wólczanska 109. udziałów 8, 
wsżyscy w Łodzi, 

115 B „Łódzkie Laboratorjum Chemiczne 
Ne 11711. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią”. łŁójź Piotrkowska 88. Oelem przedsię. 
biorstwa jest prowadzenie fabryki wyrobów che- 
„micznych. Kapitał spółki całkowicie wpłacony 
w gotówce wynosi 160.000 marek i podzielony 
zosteł na 4 udziały po 40.000 marek każdy. Za: 
rząd stanówią: Henryk Heriz, Adolf Weinberg, 
Weksle. akcepty, żyra, przekazy, czski i umowy, 
prokury, pelnomocnictwa winny być podpisywane 
przez dwóch członków zarządu. Do podpisywe- 
nia i odbioru korespondencji upoważniony jest 
każdy z zarządców. Umowa spółwi sporządzoną 
została przed notarjuszem m. Łodzi K. Kossmanam 
dnia 17 maja 1920 roku. Termin trwania spółki 
„określony został do 17 maja 1921 roku. Wspól- 
nicy Henryk Hertż, Dzielna 34, udziałów 1, Adolf 
Weinberg, Krótka 10, udziałów 1, Karol Traube, 
Andrzeja 46, udziałów 1, Ryszard Miller, Fa- 
bryczna 7, udziałów 1, wszyscy w Łodzi, 

. 116 B „Towarzystwo Akcyjne Elektrowni 
Zgierskiej", Zgierz. Celem przedsiębiorstwa jest 
koństynuwanie działalności zakładu elektrycznego 
i: eksploatacie takowego w celu dostarczania pr= 
„du elektrycznego do oświetlenia i jako siły mo- 
torowej. Kapitał zakładowy wynosi 500.000 ma: 
rek i podzielony został na 5000 akcji na okazi- 
ciela po 100 rubli każda. Zarząd stanowią; Wie- 
sław Gerlitz, w Helenówku prezes, Ignacy Hord- 
jiczka, w Zgierzu i Edward Tempel, Dzielna 14 
„w Łodzi. andydat: Wincenty Markowicz w 
(Zgierzu. Weksle, pienipotencje, umowy, kon- 
trakty, akty kupna winny być podpisywane przez 
dwóch członków zarządu. Czeki podpisuje upo- 
ważniony do tego członek zarządu. Do podpi- 
sywania i odbioru korespondencji upoważniony 
iest każdy z zarządców samodzielnie, Towa- 
rzystwo Akcyjne. Ustawa Towarzystwa zatwier- 
żoną została 28 lipca 1909 roku st. st. przez 
Cara Mikołaja 1!. Towarzystwo utworzone zostało 
imocy aktu zawiązania, zeznanego przed notarju- 
szem m. Zgierza Henrykiem Kaniewskim 29 wrze- 
śnia 1910 roku. Prokurentem towarzystwa jest 
Stanisław Próchnik, w Zgierzu Towarowa 4, 
który podpisuje firmę łącznie z jednym z dy- 
rektorów. 

117 B „Dom Handlo „Splot“, Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością*. Łódź, Sienkie- 
wicza .40. Celem przedsiękiorstw test 
dzenie handlu towarami niebędącemi przede 
miotem monopoli państwowych i komunalnych. 
„Kapitał spółki całkowicie wpłacony wynosi 
60.000 marek w gotówce i podzielony został na 
2 udziały po 30.000 marek kaźdy. Zarząd stano- 
wią Zygmunt Święcicki i Czesław Suszyński. 
Weksle, kontrakty, umowy, pełnomocnictwa i 
wszelkie zobowiązania winny być podpisywane 
przez obydwóch zarządców łącznie; koresponden- 
©ję, przekazy, czeki podpisuje każdy z zarządców 
samodzielnie. Umowa spółki zawarta została dnia 
12 maja 1920 roku przzd notariuszem m. Łodzi 
Cz. Chrzanowskim. ‘ermin trwania spółki nie- 
określony. Ją sień Zygmunt Święcicki, Sien- 
kiewicza 40, udziałów 1: Czesław Suszyński, Ju- 
ffusza 4, udziałów 1, obaj w Łodzi. 

118 B „Towarzystwo Przemysłu Wełnianego 
„Merynos”. Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
Abe Łódź, Piotrkowska 51. Celem przedsię- 
biorstwa jest wyrabianie i sprzedaż towarów 
włóknistych. Kapitał spółki całkowicie wpłacony 
wynosi 760000 marek w gotówce podzielony został 
na 80 udziałów po 25000 marek każdy. Zarząd 
stanowią: Karol Stüldt, Jan Żółtowski, Samuel 
Lipman. Wszelkiego rodaa u zobowiązen:a winny 
być podpisywane przez dwóch zarzedców łacznie 


prowa: 


z prokurentem. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Umowa spółki sporządzoną została 
przed notariuszem m. Łodzi W. Jeżewskim 1 lip- 
ca 1920 roku. Termin ttiwania spółki określony 
został do i lipca 1921 roku. Wspólnicy Karol 
Stauldt Drewnowska 43, udziałów 3, Rudolf Saeli- 
ger, Milsza 60, udziałów 1, Jan Żółtowski, Piotr- 
kowska 130, udziałów 6, Firma Cymerman i Kon, 
Długa 185, udziełów 7, R:ber Cymerman, Długa 
Ne 185, udziałów 7, ignacy Kos, Pańska 54, u- 
działów 2, wszyscy w Łodzi. 

119 B „Unitat* Baitio Czrpór tion Lim ted, 
London, Akcyjne Tow. Zjednoczona Korporacja 
Baitycka w Londynie“. Oddział w Warszawie. 
Uti4dowska 39, Filia w Łodzi Piotrkowska 139. 
Celem przedsiębiorstwa jest prowadzenie hondlu 
wszelkiego rodzaju towara:n: oraz popierane prs- 
wadzenie i finansowanie wszelkiego rotza/u przaćd- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych. Kapitał 
zakładowy 2.000.000 funtów szterlingów, z tego 
kapitału na syecjalny kapitał oddziałów w Polsce 
przeznaczono 10.000.000 marek caikowicie wpla- 
conych. Zarząd stanawią; Konstanty Hajnowski 
z Warszawy, Wielka 65, zarządca oddziałem na 
Polskę stesownie do pełiomonictwa z dnie 8 sier- 
pnia 1919.  Zarządzającym fila. w Łodzi, sto- 
sownie do nełnomocnictwa Z dnia 6 maja 1920 r. 
‘est Władysław Wściektira w Łodzi Mi'sza 60. 
lowarzystwo akcyjne zarójestrowane w Londynie 
20 maja 1919 roku opierają» się na aktach z 1908 
i 1917 roku. 


1208, Towarzyst*o Akcyjne Ubezpieczeń“ 
„Vita“ z siedzibą w War-zawie, Pla Warecki 8. 
Oddział w Łodzi 6-go Sierpnia 1. Celom przedsię- 
biorstwa jest zawieranie umów ubezpieczeniowych 
na życie : dochodu od wypadków wszelkieoo ro- 
dzaiu, na wypadek niezdolnośc! do pracy i cho- 
roby. Kapitał zakładowy wynosi 5,000000 marek 
i podzislor+ ma 5000 akcji imiennych po 1000 
marek ksżda. Na Tachuoók kapitału zakładowego 
wniesion> 30 pros. tegoż kapitału. Radę stanowią 
Włady:ł+:w Giślański, Szopena 2, Henryk Groh- 
man, Plas Warecki 3, Wł»dys'aw Brats'=fn, Ma- 
tejki 10, Bohdan Broni:wssi, Warecka il, Autoni 
Gintowt, Piacè Wnrecki 5, Józef Pf iffer, Smocza 
48, wszyscy w Warsząwie, Wilhelm Hoxdliozka, 
Piotrkowska 273, Ed war! Heiman, w Łodzi Mar- 
jan Głow:cii, w Poznaniu ul. Sw. Mvrcina 61 Dp- 
rekt*rem zarządzającym jest Edward Missuna, w 
Warszawi: Czy:ta 8, wice qyrekt"rom Stefan Gielg 
w Warszawie Marsz: kowgka 62 Toteresami lowa- 
rzystwa kisruje radn zarządzając , która wybiera 
z pośród «ebie komitet wykonawczy, zioźony z 
4 Czlontów, który prze oał) 078 swojej kadencji 
kieruie wszystkiemi czynnościami towarzystw, 
Wszelkie z 'bowiązania, kontrakty, umowy, pełus- 
mócnictwa, ozeki, żądania Wypłaty lub zwrotu 
funduszó» z instytucji kredytowych oraz wrda- 
wania papierów i dokumentów jak równiez wśzel- 
kie czynności dotyczące tranzakcji hypotecznych 
bez ograniczenia winny być podpisywane przez 
dwóch członków 'arządu i kontrasygnowane przez 
dyrektora zerządza'arewo lub Wice - dyrektora, 
Po ipisvwsć koresponiencję i pełnomocnictwa i do 
odbioru korespondencji winni są dwaj cztonkowie 
zarządu lub dyrektor zarządzający albo jego za- 
stępca. Towariystwo Akcyjne. Ustawa towarzy- 
ktwa zatw'erdyoną została przez Szefa Admini=' 
straci b. Jenerał Gubernatora-Warszawskiego w 
Warszawie. Akt organizacyjny sporządzony został 
przed notarjusze:: Zborowskim 26 czirwca 1919 
roku w Warszawie za Nr. 1078: Pełnomocnikiem 
Er a iódzziego jest inżynier Artur Peitch w 
odzi. l 


121B„ Akcyjne Towarzusiwo U tezpieczeń Po- 
Jonia“, z siedzibą w Warszawie Plac Warecki 8. 
Oddział w Łodzi 6-go si*rpnia 1. Celem przedsię 
biorstwa jest prowadzenie intera:ów ubezpiecze» 
niowych. Kapitał zakładowy 5.070.000 marek, któ- 
ry został wpłacony w stosunku 25 procent na a- 
kcię t. j: 1.250.000 marek, Z»raąd stanowin: Pre- 
zes Władysław Kiślański, Szopena 2a w Warsza- 
wie, wie» prezes: Henryk Grohman, Emiiji 24 w 
Lodzi, Józef Pfeiffer, Marszaikowska 180, w War- 
szuwie, Bohdan Broniewski, Warecka 11 Władye 
sław Briustein, Instytutowa 10, wszys y w War- 
szawie; Wilhelm Hordli:zka Piotrkowska 218, Ro- 
bert Geyer, Piotrkowska 280, obaj w Łodzi, Anto- 
ni Gintow, Piac Warecki 5 w Warszawie Hiward 
Heiman, Piotrkowzka 125 w Łołzi, Dyrektorem 
zarządzającym wyznaczony został Edward Missu- 
ne z Warszawy. interesami towarzystwa kieru 8 
zarcąd. Zarząd wybiera z pośród siebie komitet 
wykonawczy ziożźony z 4 wzłonków, którzy obs- 
wiąrzani będą po cały czas swej kadencji wy- 
kouywać wszelkie czynności zwiazane z zarządem 
Towarzęstwa,Do zarządzania czynnościami biezą se- 
mi zarząd mianuie za zgodą i na waru :krach za- 
twierdzonych przez ogólne zebranie pośród sie- 
bie sibe z osób postronnych Dyrektora zaządz += 
jącego. Do podpisywania wsz] ich umów i żoba- 
wiązań w imieniu towarzysiwa upoważnieni są 
dwaj członsowis zarządu iączsie; doyumauty te 
winay bye jeduak kontrasygn=wane przez dyre- 
ktora zarzndzainesoo, Dyrekter zarządzaiae” E- 


Wspólnicy: Feliks Grę*zi. ski, 
t 
| Warszawiś, 


-wystąp ł Józef Richter, a na jego 


dward Missuną upoważniony został na mooy aktu 
z dnia 15 grudnia 1917 roku zeznanego przed no- 
tarjuszem Zborowskim w Warszawie io zarządza. 
xia interesami i majątkiem towarzystwa i do wy- 
dawan'a i podpisywania wszelkiego rodzaju do- 
| umentów w sprawach towarzystwa za wyjątkiem 
zobow ązań pienięźnych i weksl. Towarzystwo 
Akcyjne. Ustawa towarzystwa zatw.erdzovą Zosta- 
ła dnia 15 września 1916 roku przez Szefa Admi- 
nistracji bylego Jen*rał-Gubernatora w Warsza. 
wie. Inżynisrowi Stefanowi Gielg udzielono pro~ 
kury. Pełnomocn k em odd siati łódzkiego jest in- 
żyniet Artur Peitsch w Lodzi. 

1228 „Spółk» bławatna z ograniczoną odpo- 
włedziałnością*, Łódź Przejazd 1. Celem przedi 
siębierstwa jest kupno i sprzedaż towarów 
manufakturówych wogóle, w szczególe towarów 
bławatnych. Zarząd stanowia: Anna Kosińska, 
Marja Bruk Iska, Oskar Gross. Weksle, pełno. 
mocnictwa, umowy, akty notarjslne, hypoteczne, 
czeki winny być poda isywane przez dwoch 
członków zarządu łącznie. Do podpisywania i 
odbioru korespondencji upoważn'ony jest każdy 
z zarządców samodzielnie. Kapitał spółki 
całkowicie wpłacony gotówką wynosi 420000 
marek i -odz elony został na 420 udziałów, po 
100 marsi: każoy. ` Umowa spółki sporządzoną 
zostala przed notsriuszam m. Łodzi K. Rossma- 
nem dnia 20 marca 1920 roku, uzupełnioną 
zostsła 20 kwietnia 1920 roku. Termiu trwaniy 
suólki okreś:ony zssał d» 1 styc nia 1924 roku. 
Wspólnicy: Włodzimierz Fborowież, w  Ozorko- 
wie, uóz "łów 20; Maria Bruialska, Andrzeja 5, 
udziałów 20; Anna Kosińska, Siensiewicza 29, 
udziałów 10; Marja Kosińska, Sienkiewicza 29, 
udzialów 10; Marjanna Mammos, Sienkiewicze 29, 
udziałów 1; Wanda *ogdańska, Zakątna 52, 
udziałów 20; Oskar Gr. ss, Tylna 3, udzia'ów 16; 
Jerzy Sney, Kaięzy Młyn », udziałów 20; Wacław 
Tymowski, Wóio ańska 140, uoziałów 20; Zofia 
Zelazowssa, S.enkiewicza 20, udziałów 20; Arka- 
djusz Jusz. ew .c», Śiemniewicza 84, udziałów 10; 
Maria Br.ozowska, Piotrkowska 55, udziałów 20; 
Ludwika Marja Chr.as:xwska, udziałów 20; Marja 
Opaiiń: ka, Piotrkowska 121, udziałów 20; Jađwi- 
ga Wyganowska, Andrzeja 8, udz ałów 20; Jani- 
na Jasierfska, Piotrkowska 80, udziałów 20; 
Warda Ładzina, Konstantynowsa 5, udziałów 20; 
Romusii: Przedpełska, Piotrk wska 298, udzia- 
lów 20; Stanisława Mirhclisowa, Piotrkowska 298, 
udziałów 10; Włodzinierź Kosi.s«i, S'enkiewicza 
29, udziałów 10; Matylda Tomaszewsk,a Andrze- 
3a 8, udziałów 20; Zofia Pełczyna, Al. Kościuszki 
8, udziałów 20; Bronisław Kssper'ki, Leonarda 
1, udziałów 20; Witold Wiśniewski, Piotrkowska 
801, udziąłów 20; Jadwiga Wiświewska, Piotr- 
kowska 401, udzisiów 20; wszyscy w Łodzi. 

128B „P. Grędzński i S-ka“. Spółka z ogra: 
niczeną odpuw edzialnoścą, Łódź Piotrkowska 
58. Celem przedsiębiorstwa „est prowadzenie 
magazynó x» i pracowni obuwia jak również han- 
del skórami. Kapitał zakładowy całkowicie wpłaco- 
ny wynosi w gotówce 600000 marek i podzielony 
zo-tał va 8 udziały vo 200000 marek każdy. 
Zarząd stanowią: Feliks Grędzińsk, Lucjan Dry- 
gas i Emil Wilgosiński, Wszelkie zobowiaza' 
nia, umow”, czeki i żyra winny być podpisy wa- 
ne przez dwóch zarządców łącznie; do podpi« 
sywania i odbioru korespondencii upoważniony 
jest każdy z zarządców samodzielnie. Umowa 
spółki zeznaną została przed notarjuszem m. 
Łodzi E. Trojanówskim dni: 12 sierpnia 1920 
roku Term n trwania ‘spółki  nieokreślon . 
Sniadecka 9 w 
udziałów 2; Emil Wilgsński, w 
Poznaniu ul. Górna-Wilda 51, Ercan Drygas, 
Długa 87 w Łodz, udziałów 2. 


158 „Bank Handlowy w Lodži“. Z rady 
miejsce do 
rady wstąpił Leon Herbst, Piotczuowska 179 w 
Łodzi.  Prokurentani tirwy są: Adolf Legis, 
Piotrkowska 273, Kurt Hauk, Sienk'ewicza 53 i 
Józef Kalinowski Wólczańska 74 wszyscy w 
Łodzi. Proiurg Edmund; Hiilego i Hugona 
Szulsa wygasły, 


89B „Maks Selwer i S-ka“. Spółka a 
ograniczoną odpowiodzialnością. Sisdziba spõł 
ki znajduje sę obecnie Piotrkowska 143, 

95B „Herman Faust i S-ka”. Spółka z 
ograniczosą  Odnowiedzialnością*. P:okurest.m 
firmy nı mocy aktu, zeznanego przed nolaru: 
szem K. Russmanem 17 maja 1920 roku, jest 
Samuel Faust w Łodzi Skwerowa 12 z piawciu 
samodzielnego psdpi”ywania firmy. 

40 „Towarzystwo Pożyczkowo Oszcz:dns- 
ściows w tabjanicach*, a mocy ptotokułu 
ozólnegó zebrania z dnia 26 czerwca 1920 roku 
do zacządu wybrani zosta:i Artu: Ways, prezes, 
Kilińskiego 10, Jan  Ebenryter, wice-prazsx, 
Letnia 15, Jan N'edzielski, Buga; 12 wszyscy 
w Pabjsnicach. Zastępcy: Adam Gajzlor i Józef 
Leffik w Pabjvnicach. Do rady na miejsce W. 
Kueharsk:ego wybrany został F. Mataszkiewiez. 

Łódź, an. 25 sóorpnia 1920 r. Wydział 


Rejestru Hsndiowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Mr. !7, drugie poćworze. 


choroby chłrurajesne 


9—10 vszu gsrdła i nosa ecin, 
(O10 choroby oczu PAN 
—11 choroby wewnętrzne Š 
1—12 chor. skórne i wener. ù 
1—12 choroby kobiece F 
chor. wewnętrzna i dzie- 
12—1 cinne (płne i eere) E 
12[,11, choroby kobiece p 
a'l rhit chirur.i kobiece u 
tea, chor, skórne i wener 
23 choroby nerwowe A.Środ, 
piątek 
2—3 choroby Oczu codzien. 
ró065 śro 
chor wewnętrm, i dziecin y | sob. 


da, Qoldberg 
dr, Garliński 

` dra MMagdzicki 
dy, Dutkiewicz 
dr. tarnowski 


dz. Osiecki 

drzói sa w.Jasiński 
tr. Artyfikiewicz 
üre Skusiewicz 


dr. Mitielstaedt 
de, Michalski 


Cya Jokiel 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz Świąt 
Porada 20 mk. Operacje 1 opatrunki wszelkiego rodzaju == 6d umowy 


PAPIER 


drukowy, piśmiemny 
i pakowy 


plko z ładunkami wagonowemi, tranzyto 
IEDEN, lub łocó skład w TRIEŚCIE. 
ołiaruje : 
Aleksander Selinka i S-ka 
Hurtowy skła papieru: i tektury 
Wiedeń IV Prinz Eugenstr. I8 
Tel, 52-3-44 
zm 


„Przemysłowiec 


oranży wełnianej i bąwełnianej z długo- 
tnim doświadczeniem w manipulacji i 
ralkulacii przędzalnictwa i tkactwa, etc. 
poszukuje zajęcia w zakładzie przemye 
słowym, urzędzie państwowym 
lub wojskowym, 
„askawe zaofiarowania proszone pod), Prze» 
mysł włókienniczy* do Redak. nin. pisma 


| GILZY? | 


Warszawskie Gilzy „SOKOÓŁ:** w ka- 
żdej ilośći po cenach przystępnych po- 
fleca Towarzystwo ypłkomandytor* 


j ui. Andrzeja 34. 
VER RE OW TTC KOZA YATO AZT TOPR PTT ORAE ETEA 


Po przystępnych cenach 
Lampki elektryczne 
kieszonkowe, Bater- 
je, Zarówki, żapala- 


€ do gazu 1 krzemienia do e Karbi= 
ze dowe lampy stołowe 


poleca firma „AUER* 


właściciel Ra i FE. Krauss 
Łódź, Piotrkowska 146. 


(r. W. Smoleński 


powróciż., 


KUPUJĘ 


płacą najlepsze cany, 
za złoto, srebra, 
BRYŁAKTY, garde- 
rohe, bielizn ę, kapy 
pluszowe, oraz sza” 
ie czarne, Proszę się 
przekonać, |Zachodnóa 


mr. 32 paarinię giia 
cyna lp. m 
Ls MILICH 


Kupuję 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby oraz garde 
robę. Płacę najlepsze 
ceny.Proszęsięprzekonać 
7 Konstantynowska 7 
Ź. Milich, prawa oli= 
cyna Í piętro. 


SEEM. 


ianty 
złoto, srebro, pla* 
tynę i zegarki płacę 
ceny najwyższe 
Sienkiewicza nr. 20 
m. 16, ostatnie wejście 
parter. 


Kupuję 


płacęnailepsze ceny za 


brylanty 


złoto stare srebro; 
perły, futra, stare 
zęby i garderobę 
Piotekowska nr, 
lewa oficyna Il p. 


P. Kohn 


fabryozny Tow. Ake, wi- 
dzewsklej  manufaktory 
bawełnianej dawn, Hein- 
zel i Kavltzer ul Roki- 
cińska nr. 54 (Widzew. 
krańqowa  stąeja linji 
tramwajowej nr 10)wzno- 
wit sprzedaż detal czną 
znanej dobroci materja- 
łow bawełnianych na a= 
brania damskie w nejlep 
szych gatunkach 


| 


; kaj 


KURJER ŁODZKI* 


KARNIA 


sz 
z. 
© 
& 
© 


i Poszukuje od zaraz 


książkowego 
ub książkewą 


która ma pewną praktykę przed sobą i 
jest w książkowości zupełnie biegłą. 


Zgloszenia z podaniem referencji oraz 
wymaganiami uprasza 
J. Kuczkowski, Dom Roln. Handl 


we Wrześni (Wielkopolska) 


©6380 rich Ari + 


Kazimierz Roszak © 
Łódź, Dzielnanr. 1 tel, 23-44 g 


zæ Zakład Ootyczno - Ghi- 
EA gle 

j £Z Paryża © 
y matieszły: PA= 
SY RUPTURO. 

- WE, całe SKU- 
RZARE i GUMOWE,Bou- 
gies oryginalme z fabryk 
„HM. Vergne & G. Bonisse- 
ren“ I PONCZOCHY gumowe 


Wielkié korzyści 
p. kpc | przanysłówtom 


przynosi abonowanie poniżej wymienio- 
nych w całej Polsce znanych i jedynych 
pism fachowych. 


Tygodnik Kupiec  prommerata kwart, 28 mk 


„  Urogerzysła ~» 28 


„ Praegląt Włdtnisty „ LB, 
„ Dom Gdy „ „3. 


Dla hurtowników i fabrykantów najs 
lepszy organ dla ogłoszeń. 

Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 
słaniem 2 mk. 
Adres zamówień: Poznań ul, Wielka 10 


oraz wszelkie materiały piśmien 
ne dla młodzieży szkolnej 
po cenach  xniżonych dla 


zrzeszeń i kooperaływ 
odpowiedni rabat. .? 


A. U. Luksenberg Lódź, 
Piotrkowska nr. 3f- 


Hurtowy skład towarów 
Manufakturowych 


Îi bruker 


Łódź Piotrkowska nr, 45, 
M (wejście przez sień) poleca wielki wybór towa» 
J rów bawełnianych różnych firm po cenach fabr. 
|JUWAJA;: dla spółek rolnych i koopera- 
tyw specjalny rabat. 


so W 
4 Lege 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI PQ CENACH PRZYSTĘPNYCH 


ZACHOSNIĄ 37. TEL. Nr. 229, 


d 
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SALON MÓD 
„WACŁAW AS 


Wólczańska 129 m. 6. 


Posiada : 


uży wybór kapeluszy baj» 


nowszych modeli. | rzyjmuje prze- 
róbki. 


Ceny b. przystępne. 
sem AE ROP S YORKI EL Z Z NUDZA 


ŁUużel (sziaka) 


z pod kkofiów do odebrania kążdo: 
rkzowo w większej ilości, bszpłatnie 
Elektrownia £ódzka 


Poszukuje się 


mieszkania 


| 2 — 3 pokoje z kuchnią. 
$j Umeblowanie pożądane. 
= Wiadomość do Redakcji 
jera Łódzkiego”. 


mm 


„Kur- 


Państwowa Szkoła 
Arijstycznego Przemysłu Drzewnego 


w Bydgoszczy. 


podaje do wiadolmośc:, 
zimowy otwarty zostanie w 


że nowy semestr 
pierwszych 


dniach października 1920 r. 
Wpisy przyjmuje się począwszy od pierw- 
szego września b.-r. na następujące trzy , 

dz aty: 
p Architektura wnętrz; 
) Koszykarstwo; 

3) Metalownictwo (kowalstwo 

i ślusarstwo artystyczne. 


„Szczegółowy program. ogloszony będzie w 


połowie września b. r. 


Zeby! 


stare również stare złote 
kupuję i płacę drożej 
niź wszędzie tylko na 
Konstantynowskiej 
nr. 20 lewa olicyca 
parter Nadryczny pro” 
Be sla przekon?6 


U Feliks OKUSIGWICZ 
ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne i wene- 
ryczne godziny przyję= 
6d 9— 111 od 5do 7 
pół p.p. Panie 5 —6 


Z:=ginął 


PIES 


rasy wilezej 8 miesiguge 
ny wabi» się „Dogoń*. 

Uprasza się o przypro” 
wadzenie za nagrodą do 
komp. Hztabowej 
G., £. Piotrkowska 85. 
Nieprawy właściciel bę» 
dzie pociągnięty do od- 


_  powiedzia.mości 


D. O. , 


Dyrekcja. 
KZ panse rn eii 


Ut. UUIKIGNICZ 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla cho: 
rób skórnych i we- 
nerycznych. 
ul.Piotrkowska 50 
€.0 9— 11 ji od 4—7 pn 
1 1920 r. Wa Us ZŁódź. 


Dobre 


PIANINO 


do sprzedania ul. Wól- 

czańska 21.1 piętro,front 

m. 9a Obejrzeć można 

codziennie od 9—12 godz. 
rano. 


BĘBNY 


ka: bitowe I00 kgr 
Werp ające, kupuja ez 
dą ilość 
Smukaty, Carbltwer 
ke Smukaty pow. 
My GERI 


8 KURJER ŁODŹŻKI* ‘Ne 249 


Do sezonu 


SZKOL NĘGO| 


Kajety 
Bruljony ! 
Bloki rysunkowe 
Główki czarne 
i kolorowe 
Stalówki 
Obsadki 
Gumki ze.stoniem“ 
Liniejki, ekierki, 
rejsszyny 
Farby szkolne 
Tusze szkolne 
Atrament 
jak również wszelcio 
matęrjały piómienne 
i przybory rysunk 
Dla spółek i Koope 
ratyw po cenach hor- 
towych. 
Hurtowo i deta- 
licznie 
Poleca Skład papieru 
i mnaterjeł ów piśmien. 
U. OPATOWSKIĄ, 
Łódź. Zawadzta 16a |] 


Dyrekcja Tow. Kredytowego 
| miasta Łodzi, 


. Obwieszczenie. 


W zastosowaniu sie do $ 22 Ustawy Towa 
rzystwa, Dyrekcja podaje do powszechnej wiado» 
mości. że zażądane zostały pożyczki na nieruchoe 
mości: 


m 


SPI 


SALA KONCERTOWA. 


SKORE IPC EA TERE I TE EN r EEATT e UOL 
Czwestek d. 9 b. m, o godz, 8.15 


gedyny Koncert 
DAJE 


Zefia 


IZWZIENNIGKA E 


wirtuczka na cytrze 
5 udziałem Comte-Wilgoc= 
kiej (śpiew) oraz Benedyk» 
ta Hertza z now. rebert f 
Dochód jest przeznaczony na Armię 
, Ochotniczą. 
Bilety od Mk, 10 do 75 w księgarni 
Alfreda Siraucha Dzielna 12 


w Warszawie, Traugutt By o. 
reprezentacja sprzedaż artykułów Zakładów So'vs%owskich w Polsce, a 
mianowicie z Fabryki Sody w Podgórzu pod Krakowem 
i z Kopalni Soli i Fabryki Sody w Uiątwach pod Inowro- 
eławiem, zawiadamia, że z dniem dzisiejszym otworzony został 


BR. Tadeusza Koścuszti 69 

i kierownictwo Oddziału powierzono zostało p. Mlieczysł. kertzowi. 
Urzeim*a prosimy kiijentelę neszą w Łodzi, Pabjaniczsh, Zgie= 

rzu, Tomaszowie ño zwracania sią we wszystkich aprawach, tyCzĄł 

cych się sprzedaży nażz>ch artykułów do p. M. HERTZA. 

Przy oddziale naszym otwoczy Ay skład 


865663860. 


PYTZYNTYZELE 
OGŁOSZENIE. 


Posiadacze karty żywnościowej okresu 123-go 
|| (lipiec) uprawnieni są do nabycia: od wtorku, d. 7 b. m. ' 
i 300 gramów żółtej faryny na odcinek nr. 7, 


Magistrat. 


Komitet Rozdziału Chleba i Mąki. 
Łódź, dnia 4 września 1920 r. 


wę * 


SALA KONCERTOWA 


BT 


Sobota dnia 11 wrzesnia 1920 r 
© godz. 8,45 wiecz 


Wieczór 
Tanet- 
akali 


1 pod nr. 
i Zachodn ej przez 
mk. 5909,60; 

2 pod nr. 1145 przy ul. Killńskiego, przez 
Jana i Qigę małżonków Szo'c, dodatkowa z prze: 
szacowania Marek. 259,200; 

3. pod nr. 288 £-b. przy ul, Ezkolnej. przez 
Symčhę Lublinera | rienocha Breslera, odnowiona 
z konwersją Mk. 37.800 1 dodatkowa z przeszaco « 
wania mk. 129,600; 

4 pod nr. 821 k, f,k, e, przy ul. Szkolnej, 
przez Fiszla i Chają mrełżonków Rosehktela. pier - 
wmotna mk. 162,000; 

5 pod nr. 821 F, F, przy ulicy Milsza. przez 
Hersza i Szpryncę małź: Litwin, dodatkowa ż prze- 
szacowania Mk, 802,439, 

6) pod nr. 903 e przy ul Grabowej, przez Ka- 
rola i Bertę małżonków Heckert, pierwotna mk. 88880 


3235824 przy ul. Konstantynowskiej 
"Teodora Friedricha, pierwotna 


Kursy uzupełniające 


Polskich Stowarzyszeń Jlandlowych 
w gmachu Państwowej Szkoły Handlowej 


ŻOGfia ce g ielniana he 70. r P: poa sk SCE staca vadaktei porer npe; 
39 ę : oszka iraubā, oszka KozenDiuma i 
zapisy kandydatów przyjmowane będą do 10 września r. b.  qora.Dawida akahna odeówiona jg Aeon E I 
- w sekretarjacie Państwowej Szkoły Handlowej od 6 do 8 g. Elzy zprzeszacowabia i na nowe budowie 
| wieczorem. Na Kursach wykładane będą: polski język, bú- . “8. pod nirs 8-g przy ulicy Piramowicza. przez 
A chalterja. arytmetyka handlowa, ekonomja społeczna, prawo- Szulima cka i Esterę notio N Lubifskich, oda 
: Clr h . 
znawstwo, geograija gospodarcza, nauka o handlu, towaro- szacowania Mk. 276 000; zi 


9 pod nr. 907 przy al. Kl'ńskiego i Zarzew- 


znswstwo, korespondencja handlowa i stenografja. 
P p j gras skiej, przez Emanueia Wolankķa, odnowiona z kon- 


taca T MENDAN Ojem O ile znajdzie się odpowiednia ilość kandydatów będą Š ersją mrk, 24,840 i dodatkowa z przeszacowanie 
- -Yori utworzone kursy języków nowożytnych. Ms. 19,920 
NT eae TT "e w PZ Kor 10. pod nr. 821.1 przy ul. Mifsza i Lipowej 


Wykłady rozpoczynają SIĘ 15 września. przez Julję Grajlich i wilhelma Grajticha, oduowio: 
na z konwersją marek 31,536 i dodatkowa z przę 
szacowania Mk. 64,800, 

11. pod nr. 2328296 przy ul, Nowomiejskiej i 
Północnej przez Josefa i Genię małż. Secemskich, 
pierwotna mk 736,090, i 4 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażą- 
danym pożyczkom stowarzyszeni zechcą przedsta- 
wić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydruko 
wania niniejszego obwieszczenia, 

Łódź, dnia 4 września 1940 r. 


Władysław 


Turzański 


Towarzystwo Akcyjne 
E. J. BORKOWSKI 
©ddział w kodzi 
poszukuje mzcoinionych pra- 
cowników biurowych. 


Oferty z curuculum vitae prosimy składać do kantoru przy 
ul. Kilińskiego Nr. 60. 


tenor opery Soala w Medjolanie 
Rachela 


lenstan 


" Jesztze . 


kiiku DEKĄRZY na pa- 


27 T CES ==E f > 
pianisika dypiómowana Kónserws> | a pe l dachów ke, orz czelad- 
torjum Warszawskiego Zakład Naukowy TB Kaleta nik blacharski mo gie 
Szęzegóły w programach. Bilety od Heleny Molewickiej szkolne ' r. ; SĄ 
10 do 60 mk, ti Alfreda Straucha Piotrkowska 120. poleca zgłosić do firmy: 


aanika M. Przyjmuje chłopców i przysposabia sta- 


rannie do szkół męskich wszelkiego 
IA typu: 


„Jan Maciński* 
Łódź, Senatorska I8, Słowiańskiej 
do 9-ei rano, lub od 2—3 popołudniu 


H. T- Kunerti S-ka 


uf. Piotrkowska 87 
Zawadzka l. 


Dołoszenia drobne 


Kupno i sprzedaż 


Frensze wojenne od 750 
do 900 mk., sukienne na 
zamówienie, Ubrania mę- 
pkie od 1430 i wyżej, 
dziecinne od 200 paltka 
chłopięce i panieńskie 
pd 425, obuwie, kurtki, 
gpodnie, koszule, kaleso 
ny, spodniezki damskie, 
towary łokoiowe. najta 
miej poleca chrześcijańe 
ską składnica towarów 
pe firmą: Jarmark 
ódzki, Piotrkow" 
ska 44 pierwsze piętro, 
UWAGA: -ubrania na 
zamówienie wykonye 
wa się z dobrych mas 
terjałów 1 po najnów» 
szym krojuw 


w""Redakior odnowiedzialny kon PTY o O TT 


Kto chce sprzedać, 
kupić dom. wile 
fe, majątek ziemski, ine 
teres handlowy it. p. 
hiech ra. zgłosi do Dos 
ma Handlowego Taszyc; 
ki, Piotrkowska 90. Ret 
jestrmcia bezpłatnie! 

4 BKI8p kox 
Sprzedam orjat 
dobrze prosperujący u 
Aleksandrowska 52. 


Rózne. 

tiarcorki h 
ŚALŚŚ2 cerze i migs 
dzieź! Nadeszła specjal« 
nie dla was piękna mię- 
ka, szeroka. Bzara flans- 
la na bluzy zimowe spor 
towa Satyaa czara na 


eskolne i biurowe farttw 
ehy. Remetki i sztuki ro» 


, amaitych towarów toks 


cowych. Kilińskiego (Wie 
azewska) 40, m. 10. Wa- 
śne dla wracających 5 
Ukrainy 1 Rosji. 


AMEA | a 


rad Kiadlar, > 


inżynier wśgem też 


koyi matematyki, flzykt 
mw | (wykreśloaej) 
mechaniki teoretycznej I 
stosowanej. ul ; Andrzeja 
Je 35, m, 5, A, Zasada od, 
61 pół do 9 wieczorem. 


Student rasa 


tyk (wołny od wojska) . 


udziela lekcji oraz przył 
spasabla do wszystkieh 
kias SG-klasowych szkó 
realnych Nowomiejska 6: 
prawa oficyna | wejście 
E E 


-i Żaguwione 
dokumenty 


Daa aa 
-$4 ntoni Sprusiński Le- 

m 8720 16 zgubił par 
szpęrt rosyjski wydany 
z gminy Babice pow. 
"+ódakiego orgs kartę re 
TĄ wydaną w 
AŁodżi. 


PEARCE OEVER ZET ESOS 
sg zek Uutorinza lat 42 


4 zgubił paszport nie 


miecki wydany w Zduń 
skiej Wasi 


Š R nicia kingi Wiews 


6 E k nomaa 403, zgubiła 
aea pho wenlow g. ` 
2 pok 
Udstąp iQ je Pii `a dolt Zaumax © 8lere 


ehnig oraz sprzedam mes 
ble z pokoju jadalnego, 
Wiadomość w Admini= 
stracji „Kurjera Łódzkje 

dziewe 


Potrzebna szyna 


umiejąca pisać do pomo 
cy w pralni. Zawadzkę 
nr, 16 


iw 


pnia 43 zgubił ksią- 
żooczuę iegitymacyjną Ua 
hleb dla 4 osób. 
Arm KraDsinine Ul 

Woiborzea 8d,- zga* 
bił karty węglową, 


OOOO OJJ GOWWRCTWO 
uam UroanOwicz Be 
wnogieńicka *7 zgu- 

bił kartę węgliową, 


Šer Sziulaait (zgubił 
paszport niemiecki, 
vydany wf. odzi, 
uiesiaw rus t w: tuski 
zgubił dowód osobi- 
sty tymczasowy wydany 
w Łodai, 


EPOPEE EE ME AEE EEEE ER STE 

| jejed Secomski zgubił 
paszport niemiecki 

wydany w £odgl 

Ge Jakubowicz, No” 
waka 6. zgabiła kars 

łe weslową. 


USAG TZ LANIE ZKKOWAUWAEJN WZ WZCY 
w Stor Duren zguba 
è pasaport polski wy- 
dany w Łodzi. 
| e Zumier, Konstan~ 
tynowska 38, zgubił 
pa sport niemiecki wy* 
dany w Końskich, kartę 
odroczenia, wydaną W 
Łodzi, oraz 2 karty wy- 
dand z Warsz. Tow. POŻ 
ma „zastaw nieruchomości 
Lombard Znalaxeg Opre» 
azam odnieść za wyną- 
grodzeniem pod wyżej 
wymieniony adres 


ow, Drukarskoswydamniocza w "zl. Spólka Z oge. OdB% 


rania Diament zgubił 
paszport ‘niemiecki 
wydany w Lodzi: 
arola Kożieuiteka Za” 
gubiła paszport pol- 
skl wydany w Łodzi. 
EESAN ETE o A TITO 
pe Kośnicha zgubia 
ła pasżport polski 
wydany w Łodzi. 
gjendeł D a wid OwiGA 
gaubi: kerto reje= 
streoyjan rocznika 1838. 
BOTY a A TRE AZ ARECZA 


M2 Gaw rońska 
Brzezińska 25 zgue 
biła kartę węgiową, | 


Me Wisniewska 
, zgubiła paszport 
miemiecxi wydany m gm, 
Brusa oraz wyrok, wy» 
dany praes Sąd Okręgo- 
wy w Piotrkowie na od= 
Bior eapomogi a Fabry, 
kt i, K; Pozoeńskiego. 


ordka Ber Heber za» 
gubił paszpost nie» 


M” Nuszkiewicz za% 
gubila paszport nie 
miecki wydany w Kole 


ysennołe B8iGI0N Za 
gubił kartę węglową 
Bia e Magistratu 
éc aa zie 
kowska 27 zgubił paw 
Baport polski, wydany 4 
w Łukowskiego, orag 
tę powołania, wydaną 
w Łodzi Odnieść proszą 
pod wyżej wymieniony. 
adres 
| de Berek Weinberg 
zgubił paszport pol< 
ski, wydany w Węcligc: 
ku gm. wielką wieś, zie” 
mia Radomska. i 
grma Brysauk Brzó” 
gtńska 3, ugubił ksią 
żecztę iegitymacyjną Ha 
chleb dla ô osób. 
Z Brenirid zgubił 
paszport niemtóczi, 
wydany W 4awierciu 


(e źmui leś Zguwii pass 
port zagraniczny wy 


mięcki, wydany w Łodai dany w bodai i 


